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Z bleiącćj chwili.
(Doniosłość polityczna pobyto króla portngalskiegc 
w Madrycie. _ Wieści o for.alnśm zawarciu s rusz, 

francuzko-rosyjskiego. _ Wiadomości z Dabomeju.)
N&, pMwyspie pyrynejskim zanosi s:ę ua wy 

padki, które zuaczuą mieć mogą doniosłość pod 
względem politycznym. Królewska rodzina portu 
galska przybyła do Madrytu, gdzie się odbędzie sze 
reg uroczystości na cześć królewskich gości Łatwe 
pojmiemy doniosłość tych odwiedzin, jeśli sobie 
uprzytomnimy, że zarówno Hiszpania, jak Porcuga 
lia odosobniały się od wieków i że szczególuiój Por 
tngalia unikała każdój sposobności, któraby mogła 
zbliżyo obydwa sąsiednie państwa. W chwili je 
dnak, goy nastąpił rozbrat pomiędzy Anglią a Por 
tugalią i gdy małe państewko poznało uieu&syeonj 
egoizm swego wielkiego sprzymierzeńca, Portugal 
czycy pizypomuieli sobie, że ich naturalnym soju 
sznikiein jest właściwie Hiszpania. Od tego tel 
czasu czyniouo w Madrycie i Lizbonie rozmaito 
przygotowania celem wzajemnego porozumienia się 
Obecne odwiedziny były tajemnicą do ostatniój 
chwili, wywołały zatćm w Londynie i Paryżu wiel­
kie zdziwienie. Bliższy stósunek obydwóch kró­
lestw półwyspu pyrynejskiego nie może z jasnych 
powodów rozweselać polityków nad Tamizą i Se- 
kwaną, krzyżuje on bowiem rozmaite ich plany i aspi- 
racye.

Wizycie madryckiej nadaje zaś szczególniejsze 
Znaczenie ta okoliczności, że królowi Dom Carlosowi 
towarzyszy trzech portugalskich mężów stanu : pre­
zes ministrów, minister wojuy i minister spraw we­
wnętrznych. Wedle wiarogodnej wiadomości, nade­
słanej nam z Madrytu, należy się spodziewać, że 
pomiędzy obydwoma rządami zostaną podjęte roko­
wania politycznego i ekonomicznego rodzaju, oraz 
rokowania, mające ścieśnić stósunki handlowe po­
między obydwoma państwami. Jeśli zamiar/.« te 
zostaną uwieńczone pomyślnym rezultatem, to będzie 
to ważnym wypadkiem w dziejach drzemiącego pół­
wyspu pyrynejskiego, a nadto sukcesem zewnętrznój 
polityki konserwatywnego rządu Hiszpanii, ścierają­
cego się w ostanim czasie z wielu niebezpiecznemi 
trudnościami.

Paryzki „Matin“ doniósł w ubiegłym tygodniu, 
że w sobotę zostały podpisane preliminarya sojuszu 
tiancuzko-rosyjskiego. Trudno na razie sprawdzić 
autentyczność tój wiadomości; większa część dzien­
ników niemieckich sądzi, że to wymysł gazeciarski 
celem zrównoważenia zwycięztwa polityki trójprzy- 
mierzowój przy wyborach włoskich. Niektóre atoli 
wyrażają swoje zdziwienie, że wieść ta została 
ogłoszoną właśnie w chwili, gdy Niemcy sposobią 
się do reorganizacyi swojego wojska. „Nat. Lib. 
Korresp.“ mniema naprzykład, że chociażby sojusz 
ten nie został jeszcze f.rmaliie zawarty, uważać go 
jednak należy za istniejący. Dalój stwierdza, że 
owe mocarstwa, przeciw którym kieruje się zbrojna 
8iła Niemiec, coraz bardziój się zbliżają i łączą wę- 
zlym ściślejszym.

«Z tym niebezpiecznym faktem — pisze „Nat. 
Lib. Korresp.“ — trzeba się poważnie liczyć. Spo­
dziewać się też należy, że rząd przy motywowaniu 
i obronie projektu wojskowego wyjaśni w sposób 
otwarty ogólne położenie polityczne i da jasno po­
znać, o ile się to położenie w ostatnim czasie gro- 
zniej i niebezpieczniej ukształtowało. Naród nie- 
Niecki ma do tego słuszue prawo, zwłaszcza w 
cnwili, gdy od niego żądają olbrzymich ofiar dla 
wzmocnienia siły zbrojnćj.“

Rosyjsko-francuzkie stosunki nie uległy w 
ostatnim czasie żadnój zmianie. Nie pogorszyły się 
t?6 7 bezrobocia w Carmaux i ztą i wyni-

jch niebezpieczeństw dla rządu francuzkiego, gdyż 
żtO8yanie znają bardzo dobrze swych paryzkich przy­
jaciół atoli nie ma także żadnego powodu do 
Przypuszczania, aby układ obydwóch mocarstw, jeśli 
otychczas nie istnieje, miał właśnie teraz być pod- 

P^yoa. Te względy, chociaż nie znoszą wiadomości
B«iatin a“, osłabiają jednak jój znaczenie.

. . Jeśli nie mylą ludzkie rachuby, to po zdobyciu 
■ miasta Kany, francuzka wyprawa prze- 

R k ° Dahomejczykom skończy się pogromem króla 
thanzina. Armia czarnego władzcy początkowo 

lsnn ^iOOO żołnierzy, dzisiaj liczy zaś tylko 
o, a resztka ta, jak donoszą telegramy z Porto- 

w°,, jest zupełnie zdemoralizowaną, kapłani uciekli, 
ohanzin znajduje się w niebezpieczeństwie o 

asne życie. Jenerał Dodds jest we Francji naj­
mniejszym mężem obecnćj doby, a w Afryce,

U"u mamy wierzyć doniesieniom, tubylcy uważają 
80 za połboga. Pułkownik Dodds zasłużył sobie na 

leneralskie. Przedsięwziął on bowiem z po­
ceniem a małemi środkami wyprawę wojenną, 
stórśj wojsko walczyć musiało nietylko z ' fina­

lnym wrogiem, ale także z naturalnemi przeszko­
li, jakie stawia położenie kraju i niezdrowy kli- 

tvln I dzielny t0 hyó musi wojownik, jeśli mimo 
bu trudności nie zachwiał się ani razu w swem

P^edsięwzięciu.
«Petit Marseilles“ donosi, że francuzka jazda 

1 Wa do niewoli trzech Niemców, Schulza, Puecha 
weckla, oraz Belgijczyka Auglesa, którzy słu­

żyli u Dahomejczyków jako oficerzy. Po krótkich 
przesłuchach, jenerał Dodds kazał ich rozstrzelać. 
Depesza paryzka donosi jednak, że wiadomość tę 
należy przyjąć z wszelkiem zastrzeżeniem, ponieważ 
ani jenerał Dodds, ani gubernator Ballot nie przesłał 
dotychczas żadnój wiadomości o tym wypadku.

Większość Cleveland a, demokratycznego kan­
dydata do godności prezydenta Stanów Zjednoczo­
nych, będzie jeszcze znaczniejsza, niż zrazu obliczo- 
uo; we wszystkich bowiem wątpliwych Stanach, jak 
w Nowym Jorku, Ohio, Illinois, zwyciężyli demokra­
tyczni wyborcy. Na 444 wyborców, 290 odda swoje 
głosy na Grovera Cleveland;! i Stovensoua, podczas 
gdy Harrison i Whitelaw Reid otrzymają zaledwie 
po 128 głosów. Oprócz głównych stronnictw, wy­
stąpił jeszcze związek farmerów z wlanymi kan­
dydatami: jenerałami Weaverem na prezyden­
ta i Fieldem na jego zastępcę, a wreszcie 
last but not least, Towarzystwo wstrzemięźliwości 
postanowiło głosować na jenerał* Bedwella i dr. 
Granf-lla. Te ostatnie kandydatury mają znaczeuie 
czysto platouiczne, gdyż Towarzystwo wstrzemięźli­
wości nie przeprowadziło ani jednego wyborcy, pod­
czas gdy związek farmerów rozporządza 26 głosami. 
Zwycięstwo Cleveland» nastąpiło . nie bez pewnegj 
wysyłku z jego strony; musiał on zbliżyć się do po­
tężnego związku „Tammany-Hall“ w Nowym Jorku, 
w którym rej wodzą żywioły, żyjąee z korupcji po­
litycznej. Zbliżenie się to było niepotrzebne, gdyż 
nawet w razie zwycięstwa republikanów w Nowym 
Jorku, większość Clevelanda była i tak zapewniona; 
teraz członkowie „Tammany-Hall“ zechcą kiedyś 
zeskontować swoje poparcie, co może Clevelanda 
drogo kosztować.

* Po dwuletniej przerwie odbędzie się 
jutro t. j. we wtorek pierwsza kongregacya 
Przewielebnych Ks.ks. Dziekanów obu Archidye- 
cezyi i Prześwietnych Kapituł Metropol. Gnieź- 
nieńskiój i Poznańskiej. Uroczystość kościelna 
rozpocznie się o godzinie 8‘/a, o którym to cza­
sie Najprzewielebniejszy ks. Arcypasterz przybę­
dzie do Katedry, gdzie Go zgromadzone Ducho­
wieństwo oczekiwać będzie, i sam odprawi mszą 
św., wotywę do Ducha św. Po skończonem na­
bożeństwie udadzą się wszyscy do pałacu na 
wspólne obrady. Liczba Ks.ks. Dziekanów wy­
nosi 41.

* Już przed tygodniem wystąpiliśmy sta­
nowczo przeciwko oszczerczym insynuacjom „Gaze­
ty N-rodowój“, wymierzonym przeciwko księciu bi­
skupowi Koppowi w sprawie służebniczek Maryi. 
Insynuscye te powtórzyły „Nowiny Raciborskie“ i 
spowodowały do bardzo energicznego wystąpienia 
przeciwko sobie „8cbles. Volksztg“. która kategory­
cznie zaprzecza rozsiewanym na niekorzyść księcia 
biskupa wrocławskiego oszczerstwom Te pisma na­
sze, które lekkomyślnie powtórzyły l ałamuctwa „Ga­
zety Nar.“ powinnyby zamieścić teraz protest „Bcbles. 
Yolksztg.“.

O Caprivim
ogłasza obecnie kilka organów katolickich korespon­
dencją pod napisem: „Was ist uns Caprivi,“ w któ- 
rój o dzisiejszym kanclerza powiedziano, że jest mę­
żem znakomitym, honorowym, otwartym, bez uprze­
dzenia i zawziętości przeciw tym, co mają odmienne 
zdanie od jego; specjalnie co do centrum występuje 
kanclerz zawsze z nprzejmością, chociaż się obawy 
zupełnie przed niem nie pozbył i strzeże się, aby go 
nie posądzono, iż kiedykolwiek zasięgał u centrum 
rady. Następnie czytamy tam :

„Zasługa jego jest atoli negatywną. — nie 
zaczepiał nas bezpośrednio i źle nas przy zaczep­
kach nie traktował. Niezawodnie był on w kwe­
styi osób cokolwiek względniejszy wobec kato- 
ików, chociaż i pod kanclerzem Caprivim żaden sta­
nowczy katolik nie doszedł do wybitnego stano­
wiska. Uregulowanie sprawy funduszów obro- 
cznych nie jest jego dziełem, bo sprawę tę nakiero­
wano na teraźniejsze tory za jego poprzednika. 
Kwesty a powrotu Jezuitów stoi na dawnóm stano­
wiska, — hrabia Caprivi złożył nawet rozbujałemu 
iberainemu morza ofiarę, oświadczając uroczyście i 

publiczuie, że Prusy głosować będą w Radzie zwią­
zkowej przeciwko wnioskowi o zniesienie ustawy 
.ezuickiój. W tak brutalny sposób nie zatamował 
sobie nawet książę Bismarck odwrotu w tój sprawie. 
W Radzie związkowój leży sobie od kilku lat spo- 
tojnie wniosek Bawaryi o zezwolenie na powrót 
Redemptorystów. W kwestyi szkólnćj pokazał kan­
clerz wprawdzie dobrą wolą, ale pokazało się, że nie 
miał odpowiedniej siły w ręku. Ustawa o ochronie 
robotników spełniła dawno żywione życzenia stronni­
ctwa katolickiego, byłaby atoli przyszła do skutku 
pod każdym następcą Bismarcka, gdyż tu był Cesarz 
siłą, która do tego parła. Jeżeli dawuiój obawiać 
się było można, że upadek hrabiego Capriviego spro­
wadzi drugą, jeszcze gorszą erę Bismarcka, to obe­
cnie myśl ta urzeczywistnień się nie może. Raczój 
możnaby się zapytać, czybyśmy byli tak znacznie 
wstecz z uaszemi żądaniami, gdyby ks. Bismarck miał

jeszcze rządy w ręka. Ze w miejsce Capriiiego 
mógłby przyjść niebezpieczny wróg katolików, to już 
nie jest prawdopodobuem; czasy nie są już po temu.“

Na podstawie tych wywodów dochodzi kores­
pondencja wzmiankowana do następującej kou- 
kluzyi :

„Hie chcemy przez to wcale powiedzieć, jabo- 
by( ny chcieli chętnie się pozbyć OaprHego — wcale 
nie. Chcieliśmy tylko powiedzieć, że zatrzymanie 
osoby jego na tym uizędzie nto ma widocznie taklój 
wartości, iżby dla niej (Capriviego) centrum gloso­
wać musiało za tak ogromuym i przez wyborców 
katolickich niezawodnie jednogłośnie potępionym pro­
jektem. Tśj ofiary widzi nam się br. Caprivi tóm 
m-iiśj godnym, zwłaszcza że przez to egzysteneya 
centrum i zgoda w stronnictwie centrum wystawio- 
neby były prawdopodobnie ua uiebezpieczną grę ha­
zardową.“

Tak rozpisują się gazety katolickie. — A co 
przyniosły nam rządy nowego kanclerza?... Zapewne 
tóż uic pozytywnego.

Towareyslwa i osraniczona odpowiedzialnością
(Dokończenie).

III. Ołóumiejste różnice między Towarzystwem 
z ograniczoną odpowiedzialnością a zapisaną Spółką

pożyczkową z ograniczoną odpowiedzialnością.
1. W Spółce pożyczko* łj jest członkostwo 

do osoby przywiązane, członek, któryby chciał prze­
nieść na kogo innego swój udział, swoje prawa 
i obowiązki, może to uczyuić jedynie wtedy, jeżeli 
z Spółki wystąpi; w Tow. ogr. można udział nabyć 
drogą kupna lub sukoesyi, można go też podzielić.

2. W Spółce rozciąga się osobista odpowie­
dzialność członka po za jego udział aż do wysoko­
ści sumy poręczoućj, a odpowiedzialność osobista 
jest wobec Spółki i jój wierzycieli; w Tow. ogr. 
kończy się odpowiedzialność członków na wkładce, 
bo po za tą sumą nie mają spólnicy żadnego obo­
wiązku wobec wierzyc eli. Dopłacać ua dugi To­
warzystwa winni 8,óluicy tylko w takim razie, je­
żeli to zastrzeżono w statucie, wierzyciele sami nie 
mają prawa do żądania tych dopłat.

3. Cel Spółki jest wyraź ¡ie określonym i o- 
graniczonym; w Tow. ogr. jest cel przedsiębiorstw 
nieograniczonym.

4. Spółka nie może członkom zwracać ich 
wpłaconych pieniędzy, dopóki członkowie należą do 
Spółki; w Tow. ogr. wolno poi pewnemi warunkami 
zwrócić dopłaty.

5. Wewnętrzne stosunki Spółki reguluje w 
główniejszych punktach prawo; w Tow. ogr. jest 
większa w tyra względzie swoboda.

6. Wybieranie rady nadzor.zśj jest w Spółce 
przymusowem, a w Tow. ogr. dowolnem.

7. W Spółce można każdego czasu usunąć 
zarząd ; w Tow. ogr. tylko wtenczas można to uczy­
nić, jeżeli zachodzą ważne powody.

8. Członkowie zarządu są odpowiedzialnymi 
bezpośrednio wierzycielom; w Tow. ogr. niema tśj 
odpowiedzialności.

9. Członkowie Spółki na walnych zebraniach 
mogą głosować i o losach Spółki decydować; w To­
warzystwie ogr. można to listownie uskutecznić.

10. W Spółce ma każdy członek tylko jeden 
głos; w Tow. ogr. zależy liczba głosów od liczby 
udziałów.

11. W Spółce musi się zarząd z jój członków 
składać; w Towarzystwach ograniczonych mogą na- 
eżeć do zarządu osoby nie będące wspólnikami To­

warzystwa.
12. Zarząd Spółki musi się przynajmuiój 

z dwóch człorków składać; w To warz ogr. wystar­
czy jeden kierownik.

13. W Spółce nabywa się prawa członka przez 
wpisanie w sądową listę członków; wspólnikiem To­
warzystwa ogranicz, można zostać przez nabycie 
wkładki.

14. W Spółce rozporządza walne zebranie zy 
skami; w Towarz. ogr. stanowi kontrakt o podziale 
zysków.

15. W Spółce prześtaje się być członkiem 
przez śmierć, przez wypowiedzenie, wykluczenie, 
przekazanie udziału na inną osobę, którą sąd wpi­
suje w listę członków; w Towarz. ogr. prześtaje się 
być wspólnikiem przez przekazanie udziału, albo przez 
jego amortyzacyą.

Możnaby jeszcze więcój przytoczyć różuic, za­
chodzących między ustawą z dnia 20 kwietnia 1892 
roku, a Towarzystwami jawnemi, akcyjnemi i Spół­
kami pożyczkowemi z ograniczoną odpowiedzialno­
ścią, ale te różnice są mniejszój wagi. W każdym 
razie widzieliśmy, że Towarzystwa z ograniczoną 
odpowiedzialnością, oparte na ustawie z dnia 20 
kwietnia 1892 roku, nie są związane tak ścisłemi 
formami jak wszelkie inne prawem dozwolone towa­
rzystwa, dla tego tóż zyskują one coraz szersze za­
stosowanie w życiu praktycznóm.

Ekonomiści i prawnicy niemieccy przepowia­
dają tój ustawie doniosły użytek w interesach i fa 
brykach, przechydzącach prawem spadku na kilku 
sukcesorów, w rozszerzaniu interesów kupieckich, w 
tworzeniu przedsiębiorstw drukarskich i wydawni­
czych, w zakładaniu towarzystw zajmujących się 
wznoszeniem budynków dla klas rzemieślniczych i 
robotniczych, w urządzaniu gospód, w zakupywa­

niu maszyn itp. i w innych mniejszych przedsię­
biorstwach.

Jedno z pism ekonomicznych, zaznaczając, że 
tę ustawę zastosowano w tym krótkim czasie w bardzo 
wielu rodzajach przedsiębiorstw, dziwi się, że nie 
zwrócono jeszcze ua tę ustawę dostateczuój uwagi 
w tych właśnie przedsiębiorstwach,, dla których 
jest ona, jakby umyślnie spisaną, to jest w cukro­
wniach, które będąc towarzystwami akcyjuemi, po- 
wiuuy zamieniać się ua Towaizystwa z ograniczoną 
odpowiedzialnością, jako o wiele dogodniejszą w tym 
względzie i stósowuiejszą dla towarzystw ak­
cyjnych.

„Wszakżeż — tak pisze to pismo fachowe — 
w wielu cukrowniach zobowiązał' się róluicy dostar­
czać pewuój ilości buraków. Te cukrownie oparły 
się przedtóra ua prawie akcyjnóm, chociaż nie miały 
i nie mają najmniejszego powodu i interesu w tóm, 
aby ich akcye wysyłać na targ giełdowy. Sąd rze­
szy orzekł, że me godzi się, aby w towarzystwie 
akcyjnóm nakładano akcyonaryuszom obowiązek ho­
dowania buraków. Ten obowiązek, który przecież 
jest kardynaluą stroną przedsiębiorstwa cukrowni­
czego, trzeba przeto interesentom nakładać mocą 
osobnego układu. Otóż ustawa z duła 20 kwietnia 
1892 roku ułatwia tę procedurę, pozwalając na to, 
że zamiast złożenia kapitału do towarzystwa, może 
wspólnik przyjąć inne zobowiązanie, a w cukro­
wniach dostarczanie pewnój części buraków. Z tego 
więc i z iunych jeszcze praktycznych względów, za­
leca się zastósowanie tój ustawy w towarzystwach 
zajmujących się produkcją cukru.“

Zwracając uwagę na tę nową ustawę, polecamy 
ją rozwadze społeczeństwa w tern przekonaniu, że za 
jój pomocą możnaby wzbudzić u nas niejedno nowe 
przedsiębiorstwo zbiorowe lub ożywić istniejące. 
Nam się na razie nasuwają na myśl między innemi 
destylacye, fabryka cegieł, hurtowny handel budulcem 
i deskami. Te przedsiębiorstwa są tn w Poznaniu 
już to częściowo, już to wyłącznie w ręku żydów, 
robiących wielkie majątki. Czyżby się nie miały 
udać takie przedsiębiorstwa chrześciańskie ? Wszak- 
żeż ludzi fachowych nam do tego nie braknie, a ka­
pitału zakładowego potrzeba przynajmniój tylko po­
dług prawa dwadzieścia tysięcy marek.

Projekty rządowe.
(Ciąg dalszy).

Ustawa o podatkach komunalnych
obejmuje 79 paragrafów. Tytuł I rozporządza, aby 
gminy tylko o tyle ściągały podatki, o ile nie wy­
starczają ich dochody z majątku gminnego, opłat, 
dodatków i z środków przekazanych im przez pań­
stwo, albo związki komunalne na pokrycie wyda­
tków. To me odnosi się atoli do podatków od psów, 
od zabaw i t. p. Bezpośrednie podatki wolno ścią­
gać tylko wtenczas, jeżeli dochód z pośrednich nie 
wystarcza. Przedsiębiorstwem procederowem winny 
gminy administrować w ten sposób, aby co najmniój 
opłacić wydatki razem z oprocentowaniem i amorty­
zacyą. Za używauie zakładów i urządzeń zapro­
wadzonych w interesie publicznym wolno ściągać 
opłatę; należy ją ściągać, jeżeli urządzenie przynosi 
główną korzyść p «jedyńczym osobom lub klasom, 
jako takim. Jeżeli istnieje zobowiązanie do użytko­
wania instytuoyi przez wszystkich członków gminy 
albo klasy pojedyńcze, natenczas opłatę można usu­
nąć albo zniżyć ją odpowiednio do szczególnych ko­
rzyści jednostek. Przepisy te nie odnoszą się do 
zakładów naakowych, domów dli. chorych i t. d., 
lecz w wyższych zakładach naukowych i szkołach 
fachowych należy ściągać odpowiednie szkólue. Opłaty 
administracyjne (inspekeya budowli, dozorowanie po- 
licyi porządkowój i straży ogoiowój na jarmarkach, 
odpustach, widowiskach) wolno ściągać, lecz nie po­
winny one przechodzić kosztów tój gałęzi admini- 
stracyjnój. Ustanawianie opłat, o ile zachodzi zobo­
wiązanie do użytkowauia instytucyi, oraz podatków 
administracyjnych, potrzebuje potwierdzenia. Gminom 
wolno w celu urządzenia i utrzymani a instytucyi, ja­
kich wymaga interes publiczny, ściągać dodatki na 
koszta od właścicieli ziemskich i procederzystów, 
którzy z nich największą odnoszą korzyść. Muszą 
on8 to uczynić, jeżeliby w razie przeciwnym koszta 
musiano opłacać za pomocą podatków. Odnośnie do 
opłat za miejsce na rynku i w rzezalui, to pozostają 
w głównych częściach przepisy dotychczasowe.

O opłatach i dodatkach mówi tyt. II.
Tytuł III zajmuje się głównie podatkami bez-

pośredniemi. Podatków od mięsa, zboża mąki, pie­
czywa, perek i materyołów palnych nie wolno za­
prowadzać na nowo lub ich podwyższać. Dozwolo- 
nem jest zaprowadzenie cła od zwierzyny i drobiu, 
także w gminach, w których przedtem nie istniało 
to zobowiązanie. Co do podatku rzezalnego, to po­
zostają przepisy ustawy z 25 maja 1878 r. Wolno 
pozwalać na urządzanie zabaw, włącznie z pro- 
dukeyami muzykalnemi i deklamacyami, jako tóż 
przedstawień wędrownych artystów, również ustana­
wiać podatek od psów, znosząc dotychczasowe prze­
pisy. Osoby wojskowe są wolne od podatku od 
psów. Podatki bezpośrednie należy rozdzielać na 
wszystkich płacących podatek wedle stsłych i ró­
wnych zasad. Jeżeli urządzenia gminne w szcze­
gólnie wysokim lub niższym stopniu przynoszą ko» 
rzyśó jednśj części obwodu gminy albo pewnój kia-



sie członków gminy, to wolno uchwalić odpowiednio 
mniejsze lub większe obciążenie tychże; to stoli 
wymaga potwierdzenia. Podatki bezpośrednie można 
ściągać od własności gruntowój i procederu, oraz od 
dochodu. Podatek dochodowy można zastąpić cał­
kiem lnb w części przez podatek od wydatków (po­
datek od dzierżawy, mieszkania itd.). Podatkowi 
gruntowemu nie podlegają zamki królewskie itd., 
grunta i budynki obcych państw, o ile one są prze­
znaczone do użytku publicznego, mosty, sztuczne 
drogi, drogi szynowe, kanały, groble, budynki 
szkólne, kościoły, kaplice, domy dla sierót, ubogich, 
chorych itd., wreszcie grunta służbowe i mieszkania 
duchownych, sług kościelnych i nauczycieli ludo- 
»ycb, o ile dotychczas były zwolnione od podatku

Podatek gruntowny może być rozłożony stósownie Od dnia 12 kwietnia roku 1889 p. Wekerle jest
do czystego dochodu, wartości używania, dzierżawy, 
komornego i sprzedaży. Dopóki nie zaprowadzą 
osobnych podatków od własności gruntowój, doko­
nywa się opodatkowania w procentach podatków 
gruntowych i budynkowych, ustanowionych przez 
pażstwo.

Opodatkowanie lasów może być zniżone ca 
czwartą część ustanowionśj dla innych gruntów sto­
py podatkowśj'. Place budowlowe można opodatko­
wać wyżśj. Podatkowi procederowemu podlegają 
procedury, opodatkowywane wedle ustawy o podat­
kach procederowych, gorzelnie na wsiach, górnictwo, 
torfiarnie, kopalnie piasku, żwiru, gliny, marglu itd., 
dalój łomy kamienia, łupku, wapna, kredy itd., pro 
cederewe przedsiębiorstwa komunalnych i innych 
związków państwa i banku Bzeszy. Koleje państwo 
we i prywatne, podlegające opodatkowaniu państwo 
wemn, są wolne od podatku procederowego. Poda­
tek procederowy można ściągać wedle procentów 
państwowego podatku procederowego albo wedle do 
chodu, wartości zakładowego i obrotowego kapitału 
stósownie do liczby i rodzaju używanych w proce­
derze osób i motorów lub odpowiednio do innych 
właściwości, Opodatkowane w IV klasie fabryki 
mogą być całkiem lub częściowo wolnemi od poda 
tku. O ile pojedyńcze części procederu odnoszą

chijska „Allg. Ztg.‘.
raj przyjmował księcia-prymasa Vaszarego, jako też nurcka, stwierdzając, że wielkie manewra cesarskie 
hr. Kalnokiego. Że pierwszy nie zgodził się na pro- w jesieni zostały odwołane nie tyle z powodu nie­

szczególne korzyści z urządzeń gminy, dozwolone są J gram, obejmujący obowiązkowe śluby cywilne, rozu- | bezpieczeństwa cholery, ile dla tego, że niemieccy 
wyższe stopy; na to potrzeba potwierdzenia.

(Dokończenie nastąpi.)
mie się. samo przez się. Dotąd też nie jest jeszcze książęta mieli zamiar czynić cesarzowi przedstawie- 
wcale rzeczą pewną, aby p. Wekerle otrzymał od nia co do projektu wojskowego i na korzyść 
cesarza i króla zezwolenie na wzniesienie odnośnego Bismarcka. Monachijskie „Neu. Nachr.“ zaprzeczyły

KORESPONDENCYE.
Wiedeń, 11 listopada.

(Carewicz. — Arcybiskup Kohn. — Ministerstwo We 
kerlego).

(^?) Jutro wieczorem w powrocie z Aten za­
trzyma się tutsj carewtcz. Tutejsze dzienniki pół 
urzędowe starają się z góry pozbawić tę wizytę zna­
czenia politycznego, zauważając, że, skoro carewicz 
nie zatrzymał się we Wiedniu, jadąc do Aten, musi 
zatrzymać się tutaj w powrocie; inaczej bowiem na 
ruszyłby stałe zasady etykiety międzynarodowój. 
Natomiast prasa rosyjska opowiada o specyalDóm
zgnroszeniu iakie carewicz nibvto otrzymał od ce- Ne8t dowodem przyjaznych stósunków pomiędzy d wo­żą proszeniu, jasie carewicz niDyio otrzymał ou ce i.tuuk
sarza Franciszka Józefa, i tóż zapewne niebawem 
dzienniki rosyjskie zaczną dowodzić, że dwór tutej­
szy stara się usilnie o przyjaźń Rosyi. W każdym 
razie wszelkie zajścia, które zaznaczają zbliżenie się 
pomiędzy dworami tutejszym, a petersburgskim, albo 
chociaż tylko tłómaczone być mogą w takim duchu, 
zaciemniają sytuacją międzynarodową. Zaś księciu 
Bismarckowi dostarczają pożądanego pretekstu do 
nawoływania berlińskich mężów stanu do porożu 
mienia się z Rosyą. Interes Austro-Węgier n.ewąt 
pliwie wymaga, aby Berlin nie zbliżył się z Peters­
burgiem; aby zapobiedz tój pod każdym względem 
niebezpiecznój ewentualności, nie
kokietować z dworem petersburgskim, bo takie ko­
kietowanie może skłonić dwór berliński o staranie sięmyTrad“ Bismarcka, o przyjaźń Rosyi. Austro-. którego przyjazd także ^zadowoleniem przywitany mie8Zk&Ó robotaik6w prły miejSCOWft, prowlncyonalna i zagraniczna.
Węgry wtedy znalazłyby się w bardzo nieprzyjemuój będziepp!?“
sytuacji pomiędzy dwoma krzesłami. Hr. Kalnoky 
grubo się myli, jeżeli przypuszcza, że może stać ró­
wnocześnie równie dobrze z Berlinem, jak z Peters­
burgiem.

*

Wybór Arcybiskupa Kohna ciągle zajmuje prasę 
tutejszą. Dawniejsze szczegóły uzupełniamy przede- 
wszystkiem tem, że elekt w pierwszem głosowaniu 
otrzymał 7 głosów, w drugiem 10 z 16. Podobno

odzywa książę Bismarck w interwiewach. ’ Zachodzi p próbować propagandy prawosławia w Amery- 
tylko ta ważna różnica, że książę Bismarck w Niem- ce> szczególoiój zaś w Chicago. Już od kilku mie- 

un.ju,», , n <> ■» r«nro7ftntnip ono7vcva jrdv nrzez Fremden- sięcy rz4d moskiewski dal pieniędzy na założenie
nie dziad jego, lecz ojciec Józef przyjął chrzest i to nr7«mawia minister kierniacv ' Hr” Kalnoky tam cerkwi prawosławnój, zapewne ażeby stworzyć I policyjnego Jacobowi tamże powszechną oznakę honorową,
wtedy, gdy się żenił z Weroniką Hanaczykówną. szpiegów. Cerkiew założona
Zdaje się więc nie ulegać wątpliwości, że się uro-Hnz raz’ w rottu się przenonac, jasienie | Ł ,----- 1O „„ o —| ----------------------

Dwie siostry jego wydane są zadził jako katolik, 
włościan czeskich. Wstrętne wrażenie sprawiają 
umizgi i komentarze dzienników austryackich. I tak 
młodoczeskie „Morawske listy“, redagowane przez 
żydów, szumnie oświadczają: Gieniusze narodu cze­
skiego i demokracji i wolnomyślność włożyły mu 
(dr. Kobnowi) mitrę arcybiskupią do kolebki!!! Zaś 
żydowska „Frankfurter Ztg.“ dzięki swój żywój 
oryeDtalnój wyobraźni, przewiduje już, że Arcybi­
skup Kohn — zasiądzie kiedyś na stolicy apostol-

Amerjce..
skali nie ma ani na lekarstwo? — odgadnąć tru- 

Już dzisiaj minister oświecenia baron Gautsch I jnOi nJeśli nie przypuścić zamiaru szpiegostwa, — 
skiój! Inne dzienniki przypominają, że, gdy przed po« Frankenthurm odpowiedział Da interpelacyą pj8ie „Dziennik Chicagowski — jedno jest chyba
kilku laty konsystorz otomuniecki zabronił posłowi, 
proboszczowi Webeiowi wygłaszać w radzie państwa 
zbyt dosadnicb, zwłaszcza antysemickich mów i ksiądz 
Weber potem w Izbie poselskiój rozporządzenie to 
złożył na karb ówczesnego dyrektora kancelaryi do­
ktora Kohna, podnosząc jego pochodzenie semickie, 
— ks. Kohn publicznie wyparł się tego pochodzenia. 
My wprawdzie przypominamy sobie ową mowę 
ks. Webera, ale nie czytaliśmy nigdzie owego rzeko­
mego zaprzeczenia ks. Kohna. Według dzisiejszych 
depesz berlińskich „Kreuz Ztg.“ zdaje się przedstawiać 
rzecz tak, jak gdyby ks. Kohn, jedyny w Austryi 
duchowny semickiego pochodzenia, byt dostąpił
godności arcybiskupiój. To jednak jest mylne zda- puszczę żadnego rozporządzenia, zdolnego obrazić

uczucia ludności hatolickiej.“ Odpowiedź ta na ła­
wach posłów konserwatywnych wywołała huczne I intryga moskiewska nie drzemie i że prawo
oklaski a hr. Hohenwart osobiście winszował mini- sławne kościoły w Ameryce nie mogą być budowa- 
str wi. Po dzisiejszem oświadczeniu ministra nie ne inaczój, jak chyba przez rząd moskiewski, a więc 
ulega wątpliwości, że owe rozporządzenie rady celem ich musi być nie co innego tylko propaganda.“ 
okręgowój, unieważnione już tymczasowo przez na­
miestnika dolnój Austryi, nigdy nie wejdzie w ży­
cie. Nawet stawając na stanowisku szkoły inter- 
konfesyjnój, trndno zrozumieć, dla czego słowa 
„w imię Ojca i Syna i Ducha św.“ miałyby tworzyć

nie, ponieważ zwłaszcza w Wiedniu, na Morawie i 
w Czechach, zHajduje się stósunkowo znaczny za­
stęp duchownych, którzy pochodzą z rodzin semi­
ckich. Z drugiój strony ttudno się zgodzić na wy­
wody „Germanii“, z którychby można sądzić, że 
wyniesienie syna rodziny żydowskiój do godności 
bisknpićj jest rztczą — jakoby zwyczajną. Owszem, 
jest to niewątpliwie wypadek nadzwyczajny. Wpra­
wdzie w Anglii w ostatnioh czasach konwertyci do­
stępowali godności biskupich i purpury, ale też ko­
ściół anglikański wobec Kościoła katolickiego zaj- I zgorszenie dla dzieci akatolickich ? Gdybyś my zaś O przebiegu epidemii w Warszawie od czasu 
moje całkiem odmienne stanowisko, aniżeli żydów- J przy puszeni li możliwość takiego „zgorszenia“, byłby | jój ukazania się „Warszawski Dniewnik“ pisze:

Cesarz i król dziś ministrowi skarbu Aleksan­
drowi Wekerlemu powierzył utworzenie Dowego ga­
binetu węgierskiego. P. Wekerle, urodzony roku

to tylko nowy potężny argument, przemawiający za 
szkołę wyznaniową.

Jak wiadomo, w nocy 15 sierpnia, czeladnik 
czeski Wacław Bosak w Pradze na głównój ulicy 
strzelał do przechodniów niemieckich, potem do żan­
darma, wreszcie zranił stróża nocnego. Dnia 8 bie­
żącego miesiąca sąd przysięgłych uznał go — nie­
winnym zamachu morderczego i gwałtu publicznego, 
lecz tylko winnym nieprawnego posiadania broni. 
Podsądny zatem został skazany na — 48 godzin 
aresztu! Oczywiście wyrok przysięgłych nie ma

1848, jest protestantem. Ojciec jego był rządzcą sensu. Lekarze-rzeczoznawcy stwierdzili zupełną
dóbr Karolego czy Heglnicza, a pochodził z rodziny 
wirtemberskiśj, która za rządów Maryi Teresy z in­
nymi kolonistami przybyła do południowych Węgier.

ministrem skarbu. Ustąpienie hr. Szaparego i mia 
nowanio jego następcą Wekerlego oznacza zwy­
cięstwo liberalnój frakcyi nad konserw, frakcyą stron­
nictwa rządowego. W danym razie cesarz i król nie mógł 
sobie postąpić inaczój, ponieważ w odwodzie za li­
beralną frakcyą stronnictwa rządowego stały dwie 
frakcye opozycyjne, które w kwesty ach kościelno- 
politycznych wyznawają zasady jeszcze radykalniej

przytomność umysłu podsądnego. Jeżeli zaś przy­
sięgli pomimo tego niemal jednomyślnie uznali Bo­
saka niewinnym w głównój rzeczy, a więc przy­
puszczali stałość amysłową, natenczas nie mogli go 
uznać winnym w kwestyi nieprawnego posiadania 
rewolweru. Bo nawet bardzo ograniczony umysłowo 
człowiek wie, że strzelać do ludzi jest zbrodnią, ale 
nie musi wcale wiedzieć, że samem posiadaniem 
broni narusza prawo. W każdym razie ten wyrok 
przysięgłych prazkich jest jednym z tych wypadków, 
które mocno kompromitują instytucyą sądów przy­
sięgłych. Specyaluie dla Pragi pociągnie za sobą

sze. Mianowicie hr. Apponyi, naczelnik stronnictwa ten fatalny skutek, że nadal minister sprawiedli-
narodowego, wczoraj w sejmie oświadczył się nader 
dobitnie za wprowadzeniem ślubów cywilnych. Z hr. 
Szaparym doznało więc porażki konserwatywna fra- 
kcya stronnictwa rządowego, czyli teraźniejszój wię­
kszości 8ejmowói.

Nie sądzimy jednak, aby nowy gabinet zdołał 
istotnie przeprowadzić ustawę o ślubach cywilnych. 
Oprze się temu stauowczo Izba magnatów. Tymcza­
sem zaś może żywioły katolickie dotychczasowego 
stronnictwa rządowego skupią się bądź to pod kie­
rownictwem Szaparego, lub innego katolika. Pozorne 
świetne zwycięztwo prądów antikatolickicb może za 
tem przyczynić się do wywołania nareszcie pożąda­
nego zwrotu w stósunkach węgierskich. Przed mini 
strami i naczelnikami stronnictw, cesarz i król wczo

projektu do sejmu.

ski. Słowem, nie wątpimy, że nowy arcybiskup po­
siada osobiście wszelkie odpowiednie przymioty, 
gdyż w przeciwnym razie Ojciec św. nie potwier­
dziłby jego wyboru. W każdym jednak razie ten 
wybór należy oczywiście do rzędu wypadków — 
sensacyjnych.

wości zobaczy się zmuszonym, przekazywać wszy­
stkie sprawy, w których mogłaby oddziaływać na 
przysięgłych fałszywie zrozumiana teorya solidarności 
naroduwśj i nienawiść plemienna — innym sądom 
Wytrawni Czesi zaś postąpiliby sobie sumiennie i 
mądrze, gdyby z należytą energią potępiali takie 
widoczue przestępstwa, jak to, którego się dopuścił 
w brzydkiój sprawie Bosaka prążki sąd przy­
sięgłych.

lenie y.
* Berlin, 18 listopada. O rozgoryczeniu nie­

mieckich książąt rozpisywała się niedawno mona- 
znana jako organ fcs. Bis-

(Carewicz.

Wiedeń, 12 listopada.
Odpowiedź ministra Gantscha. — Sprawa ' 

Bosaka.)

tój wiadomości, jak się zdaje z polecenia urzędo­
wego. Pomimo to odświeżono ją znowu w Lipsku, 
gdzie tamtejsze „Neueste Nachr.“ zapewniają, że 
pomimo zaprzeczenia wiadomość powyższa opiera 
się na prawdzie. Podobno narady, które odbył ce­
sarz na łowach w Wusterhausen z królem saskim, 
mają mieć stanowczy wpływ na losy projektu woj­
skowego

— „Germania“ donosi, że deputowany Piotr

iż istuieje zamiar złożenia od 1 stycznia 1892 roku 
kosztów oświetlenia i opału w lokalach dworcowych 
na restauratorów kolejowych. Z Dortmundu zaś 
piszą, że tam mają zaprowadzić oszczędności przez 
ujęcie pracy robotnikom, którzy przez to popadną 
w wielką nędzę. Jak się zdaje, nie pojmuje adml- 
nistracya kolejowa dostatecznie zadań socyalno-po- 
litycznych.

— Cesarz wyjeżdża jutro, w poniedziałek, do 
Wernigerode, aby wziąć we wtorek udział w polo­
waniach tamże.

— Rada związkowa udzieliła w piątek przy­
zwolenia na projekt do ustawy o kontroli nad etatem 
Rzeszy i etatem dla Alzacyi i Lotaryngii za rok 
1891 do 1892 oraz na kilka innych projektów mniej- 
szój doniosłości.

— Inspektorzy procederowi otrzymali zlecenie

(^) Dziś wieczorem o 9-tój przybędzie tu ca­
rewicz Mikołaj. Jutro wieczorem odjedzie do Pe . .
tersburga. Na śniadaniu jutro będzie u arcyksięcia Rcichensperger zaniemógł ciężko. Chory zachowuje 
Karola Ludwika, na obiedzie w Burga. Program zupełną przytomność i na własne życzenie otrzymał 
zatem przyjęcia dostojnego gościa zamyka się w w sobotę ostatnie Sakramenta św.
bardzo ciasnych ramach. Jednakże półurzędowy Pisma niemieckie oburzają się na dziwny
„Fremdenblatt“ poświęcił tój wizycie kilkanaście I system zaprowadzania oszczędności na pruskich ko- 
rządków. Organ hr. Kalnokiego oświadcza: „Wi-1 lejach państwowych. Pisma ślązkie donoszą bowiem,
żyta następcy tronu potężnego mocarstwa sąsiedniego

ma dworami. Wobec wielkiego znaczenia, jakie tak 
w Austro-Węgrzech, jako też w Rosyi, życiu poli- 
tycznem przysługuje monarsze, te stósunki posiadają 
wielką wartość względem stósunku dwóch państw. 
Rzeczywiście obaj monarchowie zgodni są w życze­
niu, aby swym ludom i całój Europie zachować po­
kój. Tuszymy, że w Petersburgu rozumieją, że ten 
sam cel jest jedynem zadaniem ligi potrójnój, która, 
utworzona celem obrony, nie zagraża nikomu i dla 
tego też jój członkom nie jest zabronionem utrzymy­
wać z innemi mocarstwami szczerych i przyjaznych zwią­
zków. Zabiegi Austro-Węgier w tym kierunku, jak 

I się zdaje, są należycie oceniane w Rosyi. Świadczy 
o tem także wizyta carewicza, który nie tylko 
u dworu znajdzie najserdeczniejsze przyjęcie, lecz

Ponieważ carewicz przyjedzie i odjedzie w nocy, 
przeto prawdopodobnie ani nawet owa garstka „sło­
wiańskich“ studentów i czeladników, która go ocze­
kiwała trzy lata tema przed dworcem i z którój 
potóm prasa moskiewska zrobiła tłum stutysięczny — 
nie będzie mogła wystąpić jako tłumacz rzekomego 
wielkiego zadowolenia „całój ludności“. Oczywiście 
Fremdenblatt“ przemawia dziś tak samo, jak się

I już
bezpieczeństwa sprowadza każde zbytnie zbliżenie 
się dworów wiedeńskiego i petersburgskiego. Wiel­
kiego tóż braku taktu dopuścił się wymieniony organ, 
stawiając niejako na równi konstytucyjnego cesarza 
Franciszka Józefa z wszechwładnym carem. W ka­
żdym razie ta nuta półurzędowego organu dźwięczy 
fałszywie i mimowolnie nasuwa się pytanie : „Qui 
trompe-t-on ici ?“

hr. Hohenwarta, dotyczącą znanego rozporządzenia objaśnienie tój podróży. Oto chęć moskiewsko-pra- 
tutejszój rady szkólnój^ okręgowój z 10 października j ^oslawnój propagandy pomiędzy grecko-katolickimi 

j _ 1 • Ł L x Rusinami i Słowakami, dość licznie osiadłymi w
Pennsylwanii. Nie jest to byoajmniój próżne przy­
puszczenie... Ten sam czy też inny jakiś biskup mo­
skiewski przed rok-em zdołał już przy pomocy „mo­
skiewskich rubli“ uwieść i nawrócić (!?) na prawo­
sławie jakąś maleńką rusińsko unicką gminę w Min­
nesocie. Dla czego nie miałby próbować czegoś po­
dobnego w Pennsylwanii, gdzie jest takich gmin 
więcój? Głośnemi były niedawno rozterki księży 
grecko-katoliokich w Pennsylwanii... Jeden z nich 
publicznie nawet oskarżał paru innych o skłonność 
do prawosławia... Nie chcemy patrzeć na rzecz 
pesymistycznie. W każdym razie powinniśmy pamię-

r. b., aby dzieci w szkołach ludowych, żegnając się, 
nie wypowiadały głośno słów: „W imię Ojca, Syna 
i Ducha św.“ Sprawa ta znana jest czytelnikom 
naszym. Minister oświaty dziś tak samo, jak to 
namiestnik hr. Kielmansegg nczyDił w swoim roz­
porządzeniu z 18 października, zaznaczył, że ów 
ukaz z 10 paźdz. został wydany w sposób niewła­
ściwy i że teraz odnośne akta znajdują się w szkól- 
nój Radzie krajowój. Minister dodał: „Zastrzega­
jąc sobie nżycie władzy nadzorczój, przysługującój 
ministrowi oświaty, już dziś oświadczam, że nie do

.Cholera w Warszawie objawiła się tak małą 
liczbą wypadków choroby i śmierci, że słusznie nie 
może być nawet uważana za epidemią w ścisłóm 
znaczeniu tego słowa; ogółem od dnia 23 września 
do 6 listopada chorych na cholerę było 169, z któ­
rych 146 mieszkańców miasta (w tój liczbie trzech 
wojskowych) i 13 mieszkańców zamiejscowych; 
zmarłych było 67. W ciągu ostatnich kilku dni ani 
do szpitala na Pradze, ani do żydowskiego nowo 
przybywającuch chorych cholerycznych nie było; do 
szpitala Dzieciątka przez ostatnie czterech dni do­
stawiono tylko trzech chorych na cholerę, z których 
dwaj byli zamiejscowi, a jeden tylko mieszkaniec 
miasta, mianowicie trzyletnie dziecko, mieszkające 
w domu pod nr. 41 w alei Jerozolimskiój. Po dzień 
6 li.-topada w szpitalach rady miejskiój pozostało 
razem 28 chorych, z których 25 znajdowało się 
w szpitalu Dzieciątka Jezus i trzech w żydowskim. 
Ze 146 mieszkańców miasta, którzy zapadli na cho­
lerę, 86 mieszkało w samóm mieście, 57 na Szmu- 
lowiźnie, 1 na Nowój Pradze (w nowo budowanych 
koszarach) i 2 na 8tarój Pradze, przy ulicy Ząb- 
kowskiój.

Prawie połowa przypada na ulice, położone 
w nadrzecznój dzielnicy miasta.

Ustawy
dla czytelni Towarzystwa Przyjaciół U

w Poznaniu.

1) Czytelnia Towarzystwa Przyjaciół Nauk otwartą 
jest codziennie wieczorem od godziny 5—8 z wyjątkiem 
niedziel, świąt i czasu wakacyi.

2) W godzinach wyżój wskazanych mogą korzystać 
z czytelni tylko członkowie Towarzystwa, jako tóż goście 
wprowadzeni przez tychże.

8) Dla użytku czytających wyłożone są w czytelni:
a) wszystkie peryodyczne pisma i pnblikacye przez 

wydziały abonowane, lnb bezpłatnie nadsyłane 
bibliotece Towarzystwa;

b) naukowa pnblikacya tyeh Towarzystw i za­
kładów naukowych, z któremi nasze Towa- 
stwo wymienia swoje wydawnictwa;

c) wszelkie dla biblioteki nabyte nowości nauko­
we i literackie.

4) Wszystkie świeżo pojawiające się pisma i dzieła 
wyżój wymienione wyłożone są przez tydzień w czytelni, 
by następnie dostać się do czytelni okrężnych poszczegól­
nych wydziałów lnb zostać wcielonemi do biblioteki.

5) W oddzielnój szafie pomieszczone są większe 
dzieła, jak encyklopedye, dzieła zbiorowe historyczne, at­
lanty, słowniki i t. d., służące do prędkiego w pewnym 
kierunku pouczenia się. Klucz do tój szafy dzierży bi­
bliotekarz, który będzie pomocnym zwiedzającym czytelnią 
w odszukiwaniu drnków wyłożonych, a zarazem obowią­
zanym cznwać nad zachowaniem porządku i przestrzega­
niem przepisów ustawą czytelni objętych.

6) W pismach i broszurach, wyłożonych w czytelni, 
nie wolno robić znaków, uwag, lnb zapisków.

7) Nie wolno także zabierać żadnych drnków w czy­
telni wyłożonych, z wyjątkiem tych, które już do biblio­
teki zostały wcielone i to za wystawieniem kwitu.

8) Wstęp do sali biblioteczni) n czasie otwarcia 
czytelni jest wzbronionym.

9) Do katalogów kartkowych biblioteki mają przy­
stęp tylko urzędnicy Towarzystwa; do nich więc jedy­
nie zwracać się należy w razie zapotrzebowania jakiój 
książki.

10) Palenie cygar i tytoniu, jako też głośna rozmo­
wa w czytelni, stanowczo są zabronione.

Zarząd Towarzystwa Przyjaciół Nauk 
w Poznaniu.

fabrykach
— Parlament otwarty zostanie w dniu 22 b. m. 

o godzinie 12 w sali rycerskiój zamku cesarskiego. 
Otwarcie poprzedzi nabożeństwo: dla katolików 
w kościele św. Jadwigi o godzinie lP/s, dla ewan­
gelików w intermistycznym tumie (Montbijou) o 11. 

Ameryka.
Propaganda prawosławia. Moskale zaczyna-

została pod nr. 13 na Centre ave., a popem przy 
niój jest jakiś Ambroży Wretia. Nie dość tego je­
dnak Moskalom 1... Obecnie idą dalój. Ich biskup 
prawosławny, jakiś Nikołaj zaczyna objazd misyi(??) 
prawosławnych w Stanach Zjednoczonych i z San 
Francisco, gdzie stale rezyduje i gdzie istotnie znaj­
duje się garstka prawosławnych, wyruszył już do 
Chicago, a ztąd myśli się udać dalój w podróż po 

Po co i za kim, skoro w Ameryce Mo-

JPostiarf, poniedziałek 14 listopada.

Uczmy dzieci nasze czytać i pi­
sać po polsku!

* Doniesienia urzędowe. Król nadał wysłużonemu 
konduktorowi kolejowemu Kraustmu w Bydgoszczy po­
wszechną oznakę honorową w zlocie, a dozórcy więzienia

* Teatr polski w Poznaniu. Jutro we wtorek ko­
medya Bałuckiego „Krewniacy".

Ceny zniżone.
W śrude komedya „Zbieg“, komedya Przybylskiego 

„Pierwszy bal“, komedya „Po kweście“.
W międzyaktach tańce solowe p. Lenggelffy, tancerki 

teatru w Peszcie.
Ceny zwyczajne.
Biletów abonamentowych nabywać można w składzie 

materyałów piśmiennych i galanteryjnych „Globus“ przy 
Wilhelmosskim placu nr. 2.

* Ze strony Niemców tutejszych stawieni są jako 
kompromisowi kandydaci do Rady miasta : w 1 obwodzie 
II klasy profesor Kranz; w 2 obwodzie III klasy mularz 
Klan; w 3 obwodzie III klasy kupiec Tunmann; w 4 
obwodzie III klasy asesor medycynalny dr. Toporski. — 
Nadto wolnomyślni stawiają następujące k? udydatury : 
w 1 obwodzie III klasy b. asesor sądowy Moritz Jaffé; 
w 2 obwodzie II klasy dotychczasowi radni Schleyer i 
Ziegler, oraz Jacobsohn; w 1 obwodzie II klasy dotych­
czasowy radny Kindler oraz Nazary Kantorowicz; w I 
klasie dotychczasowi radny : Fontane, Sihoenlank, oraz 
właściciel fabryki 8alomon Hepner i Heinrich, wreście 
cieśla Albrecht Moegelin.

* Egzamina na rektorów złożyło z 8 egzaminsndów 
7, z tych trzech z miasta Poznania.

* Rada prowincyonalna zgodziła się na zniesienie 
od r. 1893 jarmarków w mieście Poznaniu: naWielkano , 
św. Jan i św. Michał.

* Zniesione swego czasu z powodu obawy prze l 
cholerą jarmarki odbędą się obecnie: w Jutrosinie dnia 21 
b. m., w Wielichowie dnia 13 grudnia, Bledzewie dnia 
6 grudnia, Rakoniewicach dnia 14 gradnia, w Mieszkowie 
dnia 17 grudnia.

* W piątek zanotowano znowu 81 wozów z powodu 
niedostatecznego oświetlenia.

* Radzca rejencyjny Loos mianowany został zastępc*



pierwszego Mianowanego członki wydziału obwodowego, a 
radze* rejencyjny Degner zastępcą drugiego mianowanego 
członka tejte władzy.

• Według zestawieni* w „Poe. Tgbl.“, poehodią. 
cego widocznie ze źródła urzędowego, przez osiedlenie 
Slązkowie (500 hkt.) w powiecie rawickim i 8*dlogoeaczy 
(489 hkt.) w powiecie szubińskim kolonistów, powiększyła 
sie w Księstwie liczba kolonii niemieckich o 2 osady w 
których zamieszkało 60 rodzin niemiecko ewangelickich 
pochodzących jnż to z Księstwa samego, juk t<* z Śązka 
Hanoweru, Pomorza i Brandenburgii. W ogóle w roku 
1892 przekształcono 6 kolonii na gminy niemiecki- 
„Spraw* osiedlania — temi słowy kończy sie referat — 
postępuję pomyślnie. Tego dowodzi jut fakt, te w sa- 
mym roku bietącym przekazano około 300 osad koloniza- 
cyjnych gospodarzom niemieckim. Licząc obszar osady 
przedeciowo tylko po 15 hkt., przeszło w tym czasie 
około 4500 hkt. »• 1800 morgów ziemi w ręce niemie­
ckich gospodarzy.1*

• Ze Śmigla otrzymuje tutejszy „Tagebl.“ wiado- 
o°ść, i to, j&k zapewnia, „z wiarogodnego źródła“, te

czas tylko na zbyeie skór amerykańskich, mających mniej­
szy popyt, aniżeli skóry fitrsaae z Bosyi.

* Lwów. Z nad kordonu donoszą do .Oaz. Nar.“: 
. Rozpoczyna sie silna emigracya ludu do Bosyi przez ko­
morą w Stojanowie; ludzie idą dniem i nocą. Kapitan ro­
syjski odbiera ich na grasicy i odstawia do Drutkopola. 
zapisuje ich, a z tam tą d idą dalój. O ile sie dowiedziałem, 
w dwóch dniach przeszło grasice wiącój nit 50 ludzi, o 
których jest wiadomość; wielu zaś przeszło granice w Tor­
tach nocą. I są to nie tylko Rusini z tych okolic, ale 
Uktę i Mazury. Źandarmerya rozwija ogromną czynność, 
ale sama nie mote dać rady. Z naszych okolic poczęli 
wychodzić z Dmytrowa, Tetewezye i Stojanowa. Staro­
stwo aoetalo uwiadomione.*

* Córka pułku. Pilaliśmy jut w ostatnim numerze 
o córce pułku keksholmskirgo Obecnie podajemy jeszcze 
kilka blitaych szegółów: Podczas kampanii tureckiej 
w 1877 r„ po krwnwćj bitwie pod Karahaczem, keks- 
bolmski pułk grenadyerów w mroźny styczniowy wieczór 
zdątał drugą zasłaną trapami i konającymi do Adryano- 
polo. Jut ostatnie szeregi zbaczały z tśj krwią zbroczonćj

w Wielichowie nie pozwolił miejscowy proboszcz, ks. dzie- drogi, gdy z jednćj grupy ległych w boja zapaśników
kan Gimzicki odśpiewać tamtejszym nauczycielom na gro 
bie nauczycielki panny Hoffman pieśni „Gnte Nacht! Gute 
Nacht! Allen Miiden sei's gebracht“... R-ferent „Tage 
blattu* dodaje do tego niegodziwą uwagą, te ks. dziekan 
odmawiając pozwolenia miał powiedzieć, it odśpiewaniu 
pieśni polskiśj na cmentarzu nie byłby przeciwny. 
Panowie nauczyciele udali sią z tego powodu z zat 
leniem, do konsystorza arcybiskupiego, ale ks. Biskup- 
Oficyał potwierdził rozporządzenie ks. dziekana.

„Tagebiatt“ biorąc tą farsą prowincjonalnych szowi 
nistów na seryo i żądając, aby oa odpowirdoiem 
miejscu wytłomaczono ten .bardzo dziwny“ wypadek — 
pozwolił sią srodze wywieść w pole, nie potrzeba było bowiem 
wielkiego zmysłu dywinacyjnego, aby sią domyślić, te w 
Wielichowie chodziło po prostu o odśpiewanie na cmentarzu 
pieśni świeckićj, nie uznanśj przez Kościół, a przeciwko 
temu wystąpić miał miejscowy dusz pasterz nie tylko 
prawo, ale nawet obowiązek. Czyż „Tagebiatt“ nie umie 
sobie wystawić, do jakiśj śmieszności mógłby być dopro 
wadzony powatny obrząd pogrzebowy, gdyby ksiądz był 
zniewolony pozwalać na odśpiewanie na pogrzebie każdego 
płodu muzy lokalnych poetów, choćby to nawet byli na­
uczyciele pow. śmigielskiego, którzy zresztą wiedzieć po­
winni, że nieboźczykom śpiewa sią nie jakieś tam nowo­
czesne „Gute Nacht,“ lecz życzy im sią po chrześciańskn 
„wiecznego odpoczynku.

* Dziś rozpoczęła sią tu nowa sesya sądów przysię­
głych i to rozprawą przeciwko chłopakowi Romanowi Twar- 
doskiemn, robotnikowi Janowi Smigowskiemn, Jakubowi 
Stroińskiemu, Franciszkowi Łuczakowi, malarzowi Stani­
sławowi Sękowskiemu i czeladnikowi mularskiemu Janowi 
Prałatowi oraz czeladnikowi ślusarskiemu Ignacowi Kieł- 
basińskiemn, wszystkim z Poznania, o rabunek na pnbli- 
cznój drodze (obrońcą: adwokat Lehr i refendarynsze 
Adamczewski i Kosppe). Jutro stawać będą: robotnik 
Józef Wróżniak z Zawór, oskarżony o sfałszowanie doku­
mentu (obrońca: referendaryusz Lnke); chałupnik Józef 
Wegenek i gospodarz Jan Nowak z Schrotthaus o roz­
myślne podpalenie (obr. refer. Licke i adw. Manheim). Po 
między sędziami przysięgłymi zasiadają pp.: hr. Broel z 
Plater z Góry, dzierżawca Adamczewski z Brzeźnicy, 
Kosiński z Konat, Poniński z Dominowa, Trąpczyński z 
Biernatek, hr. 8zółdrski z Zydowa, Skrzydlewski z Oli- 
nywa

* W Bąkowie, majątku p. Stanisława Ły-ikowskiego, 
spłonęła w dniu 4 h. m. do Bzczętn stodoła napełniona 
zbożem i paszą. Pomimo zabezpieczenia strata jest zna 
czną, zwłaszcza w tym rokn, przy ogólnym braku paszy.

* Ostrowo. Wybory do rady miejskiej w miejsce 
6 ustępujących radnych i to po 2 z każdćj klasy, odbędą 
się dnia 30 b. m.

* Jutrosin. U nas odbędą się wybory do rady miej 
skićj dnia 25 b. m. Wybieramy 3 radnych.

* Leszno, Asesor rejencyjny Fink objął zastępstwo 
landrata powiatu leszczyńskiego Hellmanna na czas pobytu 
tegoż w Berlinie w parlamencie.

* W odpowiedzi na oświadczenie ks. proboszcza 
Skąpskiego z Lubasza co do zwyczaju Indowego w Ka­
mionce. parafii Lnboskićj, kładzenia zmarłym w trumny 
flaszki z gorz ’ką, przesyła nam p. dr. Danielewicz z 
Sierakowa św' deiiwo p. Władysława Pntza z Sierakowa, 
w którem tei.że będąc urodzonym w Lubaszu i żyjąc aż 
do wyzwoler i i na czeladnika krawieckiego, pisze, że zwy­
czaj ów za jogo czasów istniał.

* Umu śniliśmy przed kilku dniami odezwę Sióstr 
Miłosierdzia z Bydgoszczy z prośbą o poparcie kierowanćj 
przez nie ochronki w temże mieście. Odezwa ta nie zna­
lazła do dziś dnia należytego odgłosu, dla tego odzywamy 
się powtórnie do Czytelników naszych, aby o ochronce 
bydgoskiej pamiętać zechcieli. Jeden z Czytelników na­
szych przesyła nam w tćj mierze pismo następujące:

Poznań, 19. 11. 92.
Szanowny Redaktorze!

Umieściłeś przed kilku dniami prośbę 8ióstr Miło­
sierdzia w Bydgoszczy o pomoc. Fakt to poruszający do 
głębi, że istoty, ksóre poświęciły wszystko dla cierpiących 
bliźnich, zmuszone są dzisiaj wśród bratniego społeczeń­
stwa błagać o pomoc i wsparcie. Wyrażając nadzieję, że 
nie dopaścież, aby prośba ta przebrzmiała bezskutecznie, 
źe zechcesz ją gorąco polecić swym Czytelnikom i podjąć 
się trudu przyjmowania datków, załączam 20 a., prosząc 
o przesłanie ich w swoim czasie komu należy.

X. X.
W dalszem pośrednictwie słsżyć gotowi jesteśmy. 

Polecając nie raz dzieło to miłosierdzia Publiczności na- 
szćj, dodajemy, że wszelkie datki bądź to w żywności, 
opale lub gotówoe można także przesyłać pod adresem: 
8iostry Miłosierdzia w Bydgoszczy, nlica Aleksandryjska 
nnm. 26.

* Fordon, 11 listopada. Dwóch parobków z Ostro­
wiecka w wieku 18 i 20 lat zaczadzili się zeszłćj soboty 
po silnćm napalenia w pieca; nie zdołano ich joż do ży­
cia przywołać.

* W sprawie o Morskie Oko. Adres zbiorowy te­
gorocznych gości zakopańskich w sprawie Morskiego Oka, 
do Koła, z prośbą o energiczną obronę tćj odwiecznćj kra- 
,in naszego własności, edesłany jnż został do Wiednia. 
Uo adresn tego przyłączyło się, jak wiadomo, wiele osób 
z krajn,

* Warszawa. W sprawie projektowanego przenie­
sienia jarmarku na futra z Lipska do Warszawy znów 
rozwinięto energiczne zabiegi. 8tarają się o to hurtowi 
składnicy futer, którzy występują o poparcie z memorya- 
ioffl specyalnie opracowanym, do Towarzystwa przemysłn 
1 handlu. Według memoryałn, Warszawa jest najodpo­
wiedniejszym na targowisko punktem przy wywozie do 
Austryi i krajów wschodnich. W razie gdyby jarmark 
W Lipska otrzymał się, tranzakeye ograniczyłyby się wów-

od «zwało się słabe kwilenie dziecięcia. Żołnierze
rzmili sią ku owćj grupie i znaleźli pomiędzy 
trapami zmarzniętą młodą Turczynkę, tulącą kurczowe 
skrzepniętemi już rękami trzyletnią dziecinę do tona. Otu­
lono dziecię eoprędzćj, ogrzano, nakarmiono i zabrano do 
Adryanopola. Była to dziewczynka, którą następnie pod- 
czas całćj drogi dragoni niańczyli na rękach. Oficerowie 
postanowili przyjąć ją za córkę pałko, a zmarła carowa 
Marya Aleksandrówna „rozkazała“ — jak piszą gazety 
rosyjskie — nazywać ją Keksbolmską. Mała córeczka 
polka nkończyła warszawski instytnt Maryjski, pozo­
stając stale pod troskliwą opieką swoich ojców, którzy 
otworzyli dla nićj ze składek posag, stanowiący już dziś 
wcale okrągłą snmkę. W ubiegłą środę pułk wydał 
świetną a-ztę z powodn zaręczyn córki palka, panny Ma­
ryi Keksbolmskićj, z kornetem 88 izjaskiego palka Sile- 

erem. Slab młodćj pary odbędzie się 16 b. m., na który 
ojcowie zapraszają wszystkich służących w pnłkn kekshols 
«kim od 1878 r.

Wesołe małżeństwo zawarte zostało w Felthai 
w Anglii. Oblubieniec liczy lat 78, oblubienica która przez 
pół wieka służyła w kuchniach paiacn windsorskiego, ma 
lat 72, drnżba, brat pana młodego jest 75-letnim staru­
szkiem, drążka, najmłodsza ze zgromadzenia, liczy 69 
wiosen. Pastor, który ślub dawał, ma lat 85. Wesele 
było bardzo wesele, powstrzymano się jednak od tańców.

* Kalendarz. Jutro we wtorek 15 listopada śś. 
Giertrudy p. i Leopolda.

Wschód słońca o godzinie 7 minut 22. Zachód o go­
dzinie 4 minnt 6.

Z pod Wielichowa.
W przeszłą niedzielę odprawiała się uroczysta in­

trodukcja ks. Władysława Zielińskiego na probostwo 
w Parzęczewie, dekanatu grodziskiego, prezenty pani hra­
biny Emilii Potworowskićj. Jnż z brzaskiem dnia za­
czął się Ind gromadzić na tę uroczystość do kościoła, 
a około godziny 11 w otoczeniu sąsiednich kapłanów przy 
odgłosie dzwonów wyruszył pochód z plebanii processiona- 
liter drogą kwiatami i zielenią zasłaną przy śpiewie pie­
śni „Kto się w opiekę“ do świetnie przybranego kościoła 
głównie za staraniem JWPani Patronki, która choć innćj 
wiary nie szczędziła żadnych zabiegów do uświetnienia 
tejże uroczystości. Całą bowiem swoją oranżeryą kazała 
zanieść do kościół i przed wielki ołtarz, przy którym in- 
troducent miał odprawić mszą św., by był jak najwspa- 
nialćj przybrany i sama osobiście w calem nabożeństwie 
wraz z jednym z synów wzięła udział. Cześć zatem ta- 
kićj patronce, która takim niezwykłym szacunkiem oto­
czyła kapłana katolickiego, mająceeo pracować nad nmo- 
r&lnieniem ludu w Jćj dobrach, a jaki serdeczny stósnnek 
pomiędzy patronatem, a proboszczem zawsze panował naj- 
wymowniejszem jest dowodem fakt, że nawet do wszelkich 
spraw familijnych był zapraszanym zmarły ś. p. prób. lic. 
A. Wrzesiński, który w Parzęczewie przez 34 latapracował. 
Po odbycia przepisanych rytuałem ceremonii, którym prze­
wodniczył JMC. ks. dziekan Gimzicki z Wielichowa, 
wstąpił podczas mszy św. na ambonę JMC ks. prób. Ni­
wiński z Gniezna, a słowa jego w retorycznćj formie wy­
powiedziane o czci kapłanów i ze serca płynące, głębokie 
na słuchaczach wywarły wrażenie. W mowie swojćj 
uwydatnił też kaznodzieja ten przyjacielski i miły szacu­
nek patronki do plebanii, z życzeniem, aby introdneent 
jako przyszły duszpasterz perzęczewski takie® samem zo­
stał obdarzony zaufaniem. Po skończonem nabożeństwie 
składali konfratrzy i przyjaciele solenizcntowi życzenia, 
który gratnlantów z otwartem, gościnnem i rzewnem 
ugaszczal sercem. Dzień ten w pamięci wszystkich ucze­
stników uroczystości zapisał się głęboko.

Z nad Prosny. (8późnione). Dnia 21 paździer­
nika r. b. odprowadziliśmy na wieczny spoczynek zwłoki 
ś. p. Jana Angnstyna Rosochowicza, emerytowanego na­
uczyciela z Wyszanowa. 8. p. Jan Augustyn urodził się 

talem ślązkiem miasteczka Rychtala; akończywszy se- 
minarynm w Paradyżu, przyjął posadę nauczyciela najprzód 
w Przedborowie, następnie w Donaborowie; przebywszy 
w wspomnianych miejscowościach krótszy czas, przyjął w 
roku 1847 posadę w Wyszanowie gdzie aż do końca ży­
da pracował. Pracując jako nanczydel, kształcił powie­
rzoną sobie młc dzież nietylko w przepisanych przez wła­
dzę przedmiotach, lecz potrafił on równocześnie, będąc sam 
dobrym katolikiem i Polakiem, jak to szanowny mówca 
pogrzebowy ks. dziekan Pągowski wygłosił, w sercach po­
wierzonych sobie uczni wpoić prawdy wiary św. i miłości 
dla Boga i ludzi. Wychował on tutaj prawie całe poko­
lenia, a jak go jego dawni uczniowie kochali i poważali, 
najlepszy dowód, źe kiedy państwu D. z Lubczyny przy­
słali pięknie przystrojony karawan dla przewiezienia dala 
do kościoła, gospodarze nie pozwolili go wziąć, prosząc, 
ażeby i im wolno było ostatnią przysługę nieboszczykowi 
oddać, zanieśli go do kośc:oła, pomimo, że przy obe­
cnych deszczach droga nadzwyczaj w naszćj wsi błotnista. 
Na drogi dzień przy kościele przepełnionym wiernymi na­
wet z obcych parafii, odprawił ks. dziekan Pągowski 
w asystencyi ks. Jonasa z Myjomic i bratanka zmarłego, 
przy pomocy pp. nauczj deli wig lie, następnie ks. Jonas 
odprawił mszą św. żałobną, podczas którój koledzy zmar­
łego odśpiewali piękne Requiem. Kiedy ksiądz celebrans 
odszedł od ołtarza, wszedł ks. dziekan Pągowski, długo­
letni przyjaciel zmarłego, którego bardzo szanował i ko­
chał, a przedstawiwszy w krótkich a treściwych słowach 
życiorys nieboszczyka, postawił go jako przykład obecnym. 
Przybrawszy się w kapę poprowadził ks. dziekan w asy- 
Btencyi wspomnianych kapłanów zwłoki niebożczyka na 
cmentarz, dokąd koledzy zmarłego, zmieniając się, zwłoki 
jego zanieśli. Po odprawieniu przepisanych ceremonii

i śpiewów, podziękował bratanek niebotezyka zebranym 
za tak liczny współudział przy tym żałobnym obrzędzie 
i pożegnał zmarłego. — 8. p. Jan napracował się wiele, 
natrafiał w żyda swojem na wiele przykrości, pomimo 
tego stał silnie przy sztandarze wiary św.; obowiązku 
ojczyzny. Wieczny odpoczynek racz mt dać Panie!

miota uteracui i anyuiw.
* Nowin Lekarskich, organa wydziału lekarskiego 

Towarzystwa Przyjaciół Nank Poznańskiego wyszedł nr. 
11 ns miesiąc listopad i zawiera: Prace oryginalne: Iwa 
nicki Stanisław: Kilka nwag o epidemii wióknikowego 
zapalenia płuc (pueamooia crooposa I. fibrinosa) w r. 1891 
ua podstawie 50 obserwowanych przypadków! — Świę­
cicki Heliodor: O postępowaniu a szypnłką przy wycięcia 
przez brzuch uiięśniakuwćj macicy (Coeliohjsicromjomeeto- 
■i»). — Wicherkiewicz Bolesław: Zgubny wpływ słońca 
na oko, a zwłaszcza skutki udaru słonecznego na wzrok.
— Oceny i sprawozdania. — Rnch w Towarzystwach.
— Zapiski lecznicze. — Rozmaitości.

Feljeton: Baachkopf J.s „Kilka iłów o ochotniczych
Towarzystwach ratunkowych w ogólności a o peszteńskiei 

szczególności.“

TABHYKA
papluponiw i tureckloh tykani 
(10M) „T7"CTLK:.A.IT“

I. r. >. lOlIlOUIlir w
•wraca Szanownym Amatorom taakawą uwagę ua twoje papie 
rosy I tureckie tytonie, które w wszystkich gł&wniejaaych odio- 

śnych handlach tą do nabycia. Caay nader amlarkewiae.

Przybyli do Poznania.
Poznań, 13 listopada.

BAZAR. Pani Freaer ze Swierkówca, hr. Żółtowski z 
Królestwa Polskiego, Danielewski z Torunia, hr. Po­
niński z Bnszewa, Magunski z Królestwa Polskiego, 
Chełmicki z Bzowa, Mittelst&dt z Królestwa Polskie­
go, Szrajer z Królestwa Polskiego.

LUBIŃSKIEGO HOTEL FRANCUZKI. Ks. proboezcz 
dr. Marczewski ze Suiedsk, dr. Landowicz z Gnie­
zna, Taczanowski z Chwalencina, Wójtowski z Gro­
dziska, Hirscb z Greiz, Radzimirski z Królestwa 
Polskiego, Przysiecki z Szypłowa.

btspoaarsiwB, nanaei i przemysł.

(K) foioaś, 14 listopada. —(Sprawosanla giełdowe.) 
Stan powletroa zachm.
Okowita: spok.
Den* wypowiedz. —. Wyj owiedalano—,— w mlejecu

(be* beciki) tow. opodat. 60 ta 49 60 m. 70-ta 80,00 m., listopad 
60-ta —70-ta —,—, m., maj 60-ta —m.. 70-t* —,— m. 

(dprawosdanle nraędowe).
Okowita (a beczką) aa 100 litr. 10,000 •/, Troiłeś

Wypowiedziano —litrów. Cena wypowiedziana —,— mrk 
W miejscu bez beciki 60-ta 49,40 m., 7U-ta 29 90 u., kwlecieo 
50-ta —m.. 70-t*—,— mrk.

TOWAR

Pszenica

Ceny targowe w Poznaniu
d. 14 listopada 1892.

Żyto. . . . 
Jęcamień . . 
Owies nowy . 
Groch wrzący 

, na passę 
Kartofle . . 
Wyk* . . . 
Rzepik . . . 
Łubin żółty . 

niebieski

piękny| średni pośledni
100 kilog. 16 20 14 80 14 20 —

• • • • • —• — - — - - —
12 80 12 60 12 80 _

• • • - - 16 3C 13 — 12 60 —
• • • - - 14 80 13 80 — — -
• • • • - — — — — — — —
• • • • — — — — — — —

- - 8 60 8 20 — —
• • • - • — — — — — — —
• • • - - — — — — — — —

• • • - — — — — — -
• • • • - — — — — — — -

Telegram giełdowy.
Berlin, 14 listopada 1892 rokn. (Kursa końcowe.)

Kurs z dnia 
Pszenloa wzmóc, 
na listop. grodz, 
na kwiecien-maj 
Żyto słabo, 
na listop. grodz, 
na kwiecień-maj 
Olśj rzep słabo, 
na listop.-grodz. 
na kwiecien-mąj 
Okowita spok. 
eksportowa . . 
na listopad . . 
na listop-grodź, 
na gruds.-stycz. 
na kwiecień-maj 
na maj-czerwiec 
spożywcza. . . 
Owies
na listop.-grodź. 
Wypowiedziano: 
żyta węcpli . . 
okowity kw. ekp.

. . spoż.

12

154 60 
160 60

137 75 
188 76

62 10 
62 10

32 30 
31 40 
31 40
81 30
82 7C
33 - 
51 90

145 60

100 
40, »00

,000

14

154 26 
166 26

137 60
138

61 80 
51 80

32 80 
31 30 
81 80 
31 40 
82 70 
38 - 
61 90

145 60

2.0 
UJ

Niem.3%poż.paó. 
Consol. 4®/0 . . 
Consol. S*/s°/o 
Pozn. 4% 1. zast. 
Pozn. 8Vj®/o 1. zas. 
Pozn. listy rent 
Poznań, oblig. . 
Anstr. banknoty 
Anstr. renta srbr. 
Ros. banknoty . 
Ros. listy zastaw. 
Pola. 6% lis. zas. 
Pols. Iikw.lis.za8. 
Węg.4°/0 renta zł. 
Węg.6% . pap,

11
86 10

106 89 
100 26
101 75
96 40

102 70
95 49

170 05
62

200 80
»8 70 
68 C9 
61 -
85 60
86 49

Anstr. kred, akcye 186 49 
Lombardy . .
Disconto com.

Usposobienie : 
dosyć stale.

41 20 
184 76

12
86 20

1C6 90 
100 80
101 90
96 60

102 60
95 80

170 —eo _
201 90 
99 
64 10 
61 20 
95 70 
85 40 

166 90 
41 20 

186 40

Sieseelz, 14 listopada 1892 rokn. (Knna końcowe.)
Knro z dnia 

Pueiloa słabo, 
na listopad . . 
na kwiecień-maj 
Żyto niezm. 
na listopad . . 
na kwiecień-maj 
Olśj rzep, niezm. 
na listopad . . 
na kwiecień-maj

12

149 - 
156 —

133 - 
137 —

51 - 
61 60

14

148 60 
166 -

133 - 
136 —

51 - 
61 60

Okowita twierds.
w miejscu eksport 
na listopad . . 
na kwiecień-maj

Petroleom
w miejscu . . .

12

80 60 
30 - 
81 60

14

30 60 
80 30
31 80

10 10 10 10

Rozkład jazdy na kolejach 2elaznych
ważny od 1. października 1892 rokn.

Oiekoitą. Przychodzą.
Posnań-Krsyi.

Odchodzą. Przychodzą.

Poinań-Wroeław.
6,48 rano.

10.36 przed poł.
12,60 w poł.
(do Rokietnicy).
2,30 po poł.
8,21 po poł.
4,59 po poł.
7,16 wiecz.

(do Rokietnicy)
8,20 wiecz.

12.36 w nocy.
Poznań- Byd<oszei-Toruń

4,43 rano.
7,40 rano.

10,09 przed poł. 
(z Rokietnicy.)
8.18 po poi.
6.18 wiecz.

<z Rokietnicy).
6,46 wiecz.
7,66 wiecz.
1,20 w nocy.

4.48 rano.
6.48 rano. 

10,36 rano.
3.29 po poł. 
7,16 wiecz. 

10,40 w nocy, 
(do Gniezna).

8,10 rano 
(z Gniezna).

10,19 przed poł.
3,16 po poł. 
6,64 wiecz. 

11,00 w nocy. 
1,82 w nocy.

Poznań-PIłu.
4,46 rano.

10,47 przed poł.
4,48 po poi.

7,24 rano. 
1,68 po poł. 
6,48 wiecz.

4,64 rano.
10,29 przed poł,
8,46 po poł.
7,02 wiecz.
8,26 wiecz.
(do Leszna).
1,40 rano.

4,09 rano.
8.20 rano.
(z Leszna).

10,21 przed poi
2.20 po poł. 
6.47 po poł.

12,14 w nocy.

Poinań-Berlli-Gnben.
1,42 w nocy. 
4,67 rano. 

10,84 przed poł. 
4,24 po poł. 
7.26 wiecz.

4,80 rano. 
8,68 rano. 
2,87 po poł. 
5,44 po poł. 

11,66 w nocy.

Pezuuń-Kluesbnrk.
6.60 rano. : 8,35 rano.

10,40 przed poł. i 2;03 po poł.
2.61 po poł. | 6,19 wiecz.
8,06 wiecz. 11,38 w nocy.

Poznań-Strzałkow o.
6,02 rano. j 9,06 rano.

12,16 przed poi. 3,34 po poi.
6.68 po poi. ! 9,49 wiecz.

Biuro Towarzystwa Czytelni Ludowych, 
dr. St. Jerzykowaki, Podgórna nlica nr. 2b.

Towarzystwo Przyjaciół Nauk, Wiktoryi 
nlica nr. 26.

Paryż, 12 listopada. Kuśnierz Rabę był 
wesoraj przesłuchiwany przez sędziego śledczego. 
Rtbe zaprzeczał, jakoby atał udział w ostatnim sa- 
macha dynamitowym.

Rabę jest także obwiniony o fałszowanie pie­
niędzy.

Paryż, 12 listopada. Śledztwo w sprawie 
eksplosyi przy nlicy Bons Enfauts nie ma dotych­
czas żadnego skntkn. Batelki, znalezione w pomie­
szkania Rabego, nie zawierają materyi wybnohowńj.

Paryż, 12 listopada. Z Rio de Janeiro do­
noszą, że wiadomości o wybucha rewolncyi w pro- 

incyi Rio Grande są bezpodstawne.
Paryż, 12 listopada. Izba deputowanych. 

Depnt. Pontois (bnlanżysta) wniósł wniosek, tyczący 
się zniesienia przywileju kawalerów legii honorowój, 
których nie można zawezwaó przed zwyczajny sąd. 
Wniosek został przyjęty 519 glosami.

Budapeszt, 12 listopada. „Nemzet“ wystę­
puje stanowczo przeciw zapatrywania, jakoby sprze- 
aznośó opinii, zachodząca między koroną a całym 
gabinetem w kwestyi kościelno-politycznój, spowodo­
wała upadek gabinetu. „Nemzet“ podnosi kilkakro­
tnie oświadczeniami Szaparego stwierdzony fakt, że 
co do stósowności złożenia natychmiastowego 
oświadczenia w sprawie ślubów cywilnych, w ło­
nie samego gabinetu istniały różnice zdań; częśó 
bowiem gabinetu życzyła sobie dopiero wówczas 
złożenia zasaduiezśj enuncyacyi, gdy sprawa ró­
wnocześnie także i w praktyce będzie mogła być roz­
wiązaną.

Tak więc Korona zajęła równe stanowisko, 
jak częśó członków gabinetu, uważając obecną 
chwilę za nie niewłaściwą do składania oświadcze­
nia, a to z powodu zaostrzenia się istniejących spo­
rów wyznaniowych i bezużyteczności pod względem 
praktycznym takińgo oświadczenia. Tak przeto nie 
można powiedzieć, że Korona stanęła w sprzeczności 
z wolą narodu. Korona posiada niezaprzeczenie kon­
stytucyjne prawo odmówió swego zezwolecia na 
wniesienie projektu ustawy, atoli obycny wypadek 
Die dawał sposobości do korzystania z tego prawa, 
gdyż projekty, dotyczące prawa małżeńskiego, nie 
znajdowały się jeszcze w tóm stadyum, aby Korona 
mogła o nich powziąć decyzyą.

Wiedeń, 12 listopada. Przedwczoraj po po­
łudniu odbył Wekerle dłuższą konferencyą zhr. Kal- 
nokym poozem o godzinie 8 minut 3 wieczerem wy­
jechał do Buda-Pesztu w celu złożenia nowego ga­
binetu. Nie ulega wątpliwości, że Wekerle zatrzy­
ma tekę ministra skarbu.

Wedłup „Bndap. Corresp.“ już pierwsze oświad­
czenia Wekerlego w parlamencie rozproszą wszelkie 
wątpliwości, jakoby nowy prezydent ministrów przy­
jął mandat utworzenia gabinetu na podstawie ko- 
ścielno-politycznego programu, który przedstawiała 
większość ustępującego gabinetu.

Szapary pozostał jeszcze we Wiedniu, gdyż 
ma być dzisiaj na audyencyi u cesarza.

Buda-Peszt, 12 listopada. Wszystkie dzien­
niki witają sympatycznie nominacyą Wekerlego, 
który daje rękojmię przeprowadzenia programa par- 
tyi liberalnój, wyrównania przeciwieństw i usunięcia 
wyznaniowéj niezgody wraz z przyjęciem zasady 
obowiązkowych ślubów cywilnych, z czem przyszły 
los gabinetu zdaje się byd złączony.

Paryż, 13 listopada. Z Santiago donoszą, że 
ministerstwo cofaęło swoją prośbę o dymisją na żą­
danie présenta.

Paryż, 13 listopada. Z Lizbony donoszą, że 
ministerstwo zostanie przeistoczone w ten sposób, iż 
przyjmie kilku członków konserwatywnego stronni­
ctwa jeszcze przed otwarciem kortezów. Obiega po­
głoska, że obecni ministrowie marynarki, kolonii i 
wojny złożą swoje teki.

Paryż, 13 listopada. Prezydent Carnot i w. 
książęta Włodzimierz i Aleksy, wyjechali dzisiaj 
przed południem na polowanie do Rambouillet, i po­
wrócili po południu.

Londyn, 13 listopada. Biuro Reutera donosi, 
że rząd postanowił nie wycofywać się z Ugandy. 
Koszta administracji dla Ugandy obliczają na 30,000 
do 40,000 fantów szterlingów.

Pera. 13 listopada. Niemiecki ambasador 
książę Radoliński wręczył wczoraj sułtanowi swoje 
pismo uwierzytelniające na uioczystój audyencyi. 
Przemówienia księcia Radolińskiego i sułtana 
stwierdzały przyjazne stósunki istniejące pomiędzy 
Niemcami a Turcyą.

Filipopol, 13 listopada. Wszyscy ministrowie 
i członkowie sobrania przybyli tu na uroczystość za- 
mykającą wystawę. Kilka set ochotników z bitew 
pod Szypką itd. odwiedziło dzisiaj| wystawę, po 
odbytem nabożeństwie w kaderze za poległych to­
warzyszy. Miasto da na ich cześć bankiet.

Londyn, 13 listopada. Dzisiaj przed połu­
dniem odbyła się na Trafalgar Square wielka so­
cjalistyczna manifestacja, jako rocznica wypadków 
z dnia 13 listopada 1887 rokn. Udział w manife- 
stacyi wzięło około 50,000 osób, należących po czę­
ści do klasy robotniczój. Niemieccy i austryaccy 
sccyaliści przysłali swoich reprezentantów. Powie­
wało wiele czerwonych chorągwi, kilka orkiestr 
przygrywało marsyliankę. Pomiędzy mówcami znaj­
dowała się żona dr. Avelinga i deput. John Burns, 
Keir Hardie i Conybeare. W przemówieniach za­
chowano umiarkowany charakter, upominano mani­
festantów, aby nie dopuszczali się gwałtów. 
W powziętój rezolucji winszowano obywatelom, że 
zdobyli znowu prawo odbywania meetingów na swem 
historycznem forum, placu Trafalgor. Dalój zało­
żono protest przeciwko ograniczeniu prawa, tyczące­
go się publicznych zebrań, oraz żądano, aby policja 
była pod dozorem rady hrabstwa londyńskiego. 
W innój rezolucji zawezwano rząd, aby przedsię­
wziął roboty publiczne w interesie robotników bez 
zatrudnienia. Porządek nie został zakłócony.
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W sobotę dnia 
najstarszy nasz synek

12-go b. m. rozstaj się z tym światem 
(72u)

stolec
Pogrzeb odbędzie się w środę 18 b. m o godzinie 8 z po­

łudnia z zakładu św. Józefa przy ulicy św. Piotra nr. 7.
W żalu nieutuleni rodzice

»T. Horitezeli,
Poznań, ulica Piekary nr. 23.

To warzystwo

narodowe hipoteczne kredytowe
w Szczecinie

udziela pożyczek na posiadłości miejskie na pierwsze miejsce 
a na wiejskie i po landszafcie. (122)

Wnioski przyjmuje agent generalny:

•Itrlian Keiclistein
w Poznaniu, Piekary 5.

W
PS?1 a

Aufgebot.
Auf den Antrag der nachbenann­

ten Grundstückseigenthümer werden 
aufgeboten: (583)

a, auf den Antrag des Stanislaus 
OfierskI die im Grundbuch von 
Posen Vorstadt Wallischei Blatt 
76 (übertragen von Blatt 76) 
in Abth. III. unter Nr. 16 ein­
getragene Post von

„1833 Thalern 8 Groschen 
oder 8000 Floren polnisch 
als ein dem Johann Brzyzo- 
wskl mit 6% järlich zn ver 
zinsendesDarlehn ex consensu 
der Wlemann'schen Eheleute 
vom 23. November 1798“

b, pp.
c, anf den Antrag des Kaufmanns 

Ephraim Danzlger in Posen 
vertreten durch den Rechts- 
Anwalt Płaczek in Posen, die 
im Grundbuch von Posen Alt­
stadt auf Blatt 47 in Abth. III. 
eingetragenen Posten folgenden 
Inhalts Nr. 4

11 Thaler 23 ggr. oder 71 
Floren 23 ggr. polnisch für 
die _ sogenannte Snralkow- 
skl’sche Stiftung a 3*/a Pro­
zent jährlichen Zinsen, wel­
che Besitzer unterm 16. No­
vember 1797 selbst zum Pro­
tokoll angegeben und in de­
ren Eintragung er gewilligt 
hat. Eingetragen ex deco 
vom 31. März 1798.

Nr. 8. 666 Thaler 16 Groschen 
in grobem Courant worüber der 
Eigentümer Josef von Biał­
kowski unterm 2. Augnst 
1 99 eine Schnldverso irei- 
bnng ausgestellt, darin ver­
sprochen hat das Kapital nach 
einer vorgängigen halbjähri­
gen Aufkündigung zurück- 
zn/ahl n. und statt der Ver­
zinsung dem Gläubiger im 
ersten Stockwerk die Bewoh 
nung einer Stnbe und Alko­
ven. einer Mittelstnbe. Kü he 
und eines Abtritts nebst Stall 
und Urt zn ein-m Wagen 
überlassen hat für den ehe­
maligen p Inischen Ri t mei 
ster Josef von Grodzicki. 
Intabnlirt ant das Gesuch 
Debitori8 vom 16. Angust 
1799 ad m»ndatum vom 24. 
Angust 1799.

Alle diese Posten sind angeblich 
getilgt und sollen g löscht werden 
Die eingetragenen Gläubiger bezw. 
Rechtsnachfolger werden aufgefor­
dert, ihre Ansprü he und Rechte auf 
die Posten spätestens im Aufgebots­
termine
den S. März 1893 Vormit­

tags l» Uhr
bei dem unterzeichneten Gericht, Sa- 
piehaplatz Nr. u Zimmer Nr. 8 an- 
znmelden. widrigenfalls sie mit ihren 
Ansprüchen anf die Posten werden 
ausgeschlossen und die Posten im 
Grnndbuche werden gelöscht werden. 

Posen, den 10. October 1892.

Königliches Amtsgericht
Abtheilung IV.

Najprzedniejszy, wielkoziarnisty, 
szary

kawior astrachański
cerweladkg branświcką,

wyborną kiszką 
trnflową, sardelową i pa­

sztetową,

SZYNKĘ
łososiową i bajońską,

półgęski pomorskie,
minogi elblągskie,

łososia i węgorza
wędź, i kons. w szkłach i puszkach,

świeże i konserwowane,

śledzie łakociowe
opiekane i marynowane 

wrozmaitych sosach,
sardele brabandzkie,

oliwie i rosyjskie,

Anchovis i Ap- Sild,
wielki wybór rozmaitych

serów,
ws elkie kons. i suszone

jarzyny,
trufle francuzkie, grzyby 

litewskie i krajowe,
konserw, i suszone

owoce kompotowe 
i deserowe,

rodzenkl na gałązkach, 
migdały w łup., 

daktyle marokańskie i figi,
wszelkiego rodzaju 

OT'

jako i świeże

ryty me i morskie
poleca po cenach przystępnych

W. BECKER,
plac Wilhelmowski 14.

H. Cegielskiego w Poznaniu
poleca pod korzystnemi warunkami znane ze swej dobroci 

_ i trwałości (721)
Srotowniki amerykańskie i an­

gielskie do
obrotu

Młockarnie bljakowe i sztyftowe
oraz z maneżami w różnych wielkościach

Łokomobile najnowszej konstrn 
kcyi z wyciąganą kotliną w sile 
4. 6. 8 i 10 koni z oryginalnemi młocar 
niami angielskiemi.

Kataloji ilustrowane i cenniki franco.

manezowego i pasowego

z powodu zupełnego zwinięcia
mego od lat 36 istniejącego

<"*> MAGAZYNU
towar, jedwabnych, modnych i konfekcji

po nadzwyczaj tanich cenach

Basar mód
S. H. Korach.

Papierosy egipskie z fabryki 
Łiapopoulo i Pernlieini,

Cairo w Egipcie, nadwornych dostawców Jego Królewskiój Mości Khediwe, 
przewyższają wszelkie inne egipskie papierosy. (723)

Jeneralna agentura na całe Niemcy

F. Smodlibowski,
skład cygar, papierosów i tytoni.

WROCŁAW, Świdnicka ul. nr. 27 vis a vis teatru miejskiego.

(722)
ozory wołowe peklowane

poleca

B

Stary Rynek nr. 5.

Szanownej Publiczności donosimy uprzejmie, że z dniem

S* 11 b. m. firma: Magazyn Mebli Zjednoczonych Sto­
larzy Podgórna ul. 7 istnieć przestała. Handel mebli *ZsQ pozostał na tem samem miejscu, bez zmiany właścicieli pod firmą

7

WUCUI UIWH» p
■& Polecamy tak jak dotychczas, meble wszelkiego rodzaju <8»
$ od skromnych do wykwintnych, całkowite wyprawy i poje- 

dyńcze przedmioty po cena h najniższych. We własnój Sto- 
larni wykonujemy rzetelnie 1 tanio zamówione przedmioty,

S

88
8 
88 
S

Bazar mebli „Alma“ |
jako też wszelkie reperacye mebli.

Kupującym na odpłatą robimy wszelkie możliwe ustęp­
stwa w odpłacaniu ratami. (675)

Z wysokim szacunkiem

Bazar mebli „Alma“
Dankowski & Krajewicz.

Poznań, w paźdz ernikn. Podgórna ul. nr. 7.

IÎ
3
88
88
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Wielka wyprzedaż!!
Z powodu śmierci właściciela firmy wyprzedajemy resztę arty­

kułów w zakres interesu naszego wchodzących jako to:
Jedwabie, aksamity kolorowe i czarne, 
Materye wełniane kołowe i czarne,
Materye meblowe, kapy i serwety gobelinowe, 
Firanki crème i białe,
Kołdry, koee i derki podróżne,
Flanełe i barchany,
Stołowiznę, ręczniki i ścierki,
Dywany, dywaniki i chodniki
po cenach niżej fabrycznych (72V

W. Kuknliński A Sp.

Kupony
Węg. 4°!0 renty zł. 
Włoskiej 5°i0 renty 
Ros. poż. wsch. II 
Austr. śrb. renty 
Serb. 5°|o renty st. 
List. zast. Banku kra­

jowego (725)

płatne Istyczuia 1893
wymieniamy od dziś bez kosztów.Bank
hiÿi Sflółek Mtovjct.

y n IÜ In ÜI
rii m ifl

I

Bank Ziemski w Poznaniu.
(Kapkał zakładowy 1,200,000 M.)

Pośredniczy w parcelacyi, w urządza­
niu włości rentowych, w kupnie i 

sprzedaży lub wydzierżawianiu majątków ziemskich.
Podejmuje się w tym celu potrzebnych 
regnlacyi hipotek. (135)
Przyjmuje depozyta od 100 M. począ­
wszy pod następującemi warunkami:

a, od złożonych pieniędzy płaci bank obecnie 4%;
b, depozyt płatny jest za półrocznem wypo­

wiedzeniem ;
c, jeżeli deponent robi interes przez Bank lub

Spółkę Ziemską w Poznaniu albo w Toruniu, 
depozyt płatny jest na żądanie natychmiast, 
bez wypowiedzenia. Z&FZąd

apelusze

ia
mr

i

11li
mpl
plmni

w najmodniejszych fasonach i kolorach. (570)

maciejówki, barankowe, tyflowe, pilśniowe itd. poleca w znacznym wy­
borze po bardzo umiarkowanych cenach.

€. Adamski,
Poznań, Bazar.

Fabryka czapek i rękawiczek założona w roku 1854.

W Poniedziałek dnia 31 
b. m. o godzinie 10-tej przed 
południem odbędzie sie na 
probostwie w Lnsowle 
p. Sady z powodu oddania 
w dzierżawę gruntów (719)

licytacya
inwentarza żywejo i nartweto.

Sprzedanych zostanie:
9 koni roboczych, 3 źre­
baki i około 30 sztuk 
bydła rogatego. Na kupu­
jących czekać będzie powózka 
na stacyi kolejowej w Dą­
brówce o godzinie 8x/2 z rana.

polecam wielbi 1 nroz- 
maicony wybór sprzą- 
tów Kościelnych jako to 
Monstraeye w różnych sty­
lach, puszki do komunikan­
tów I hostyl, kielichy z pa­
tenami, naczynia do Olejów 
św., pateny do chorych, am­
pułki, kropidła, koclełki do 
wody śwlęconój, nowego 
systemu lawatarze i na- 
czynią do Chrztu, łódki 
do kadzidła, krzyże różnój 
wielkości na ołtarze 1 do pro 
eesyl, kleree, lampy kościel­
ne (wieczne) 1 przed obrazy,

lehtarze z bronzn, mosiądzu 1 alfenldy, kandelabry, dzwonki harmo 
nljne, żelaza do wypiekania hostyl 1 wykrywacze do tychże i t. d. 
Szczególną nadto uwagę zwracam na górą umieszczony rysunek bardzo 
pięknych 1 praktycznych trybnlarzy z ulepszonym koUełklem, które 
pomimo największego rozpalenia węgli nie podlegają tak prędkiemu 
zniszczeniu, jak trybnlarze dawnego systemu. Stare trybnlarze przyj 
muje do przerobienia kodełka na sposób ulepszony, wszelkie inne repe­
racje, posrebrzanie i odnawianie starych sprzętów kościelnych wykonuje 
w czasie najkrótszym po cenach przystępnych. (loO)

J. Stark w Poznaniu
specyalny skład wyrobów z alfenidy i sprzętów kościelnych. 

Wilhelmowsha ulica 31.

Wielki wybór wszelkich sprzę­
tów kuchennych i domo- 
wo-gospodarczych poleca 
w towarze li tylko najlepsze­
go wyrobu po cenach możliwie 

najniższych (567) 
U usa

(B. Ziętkiewicz i S. Mińcikiewicz)
w Bazarze Nowa ulica 78.

bławatów, plica, bieliiny, stoloráy, ijnói
pod firmą

ulica Nowa w Bazarze 
poleca na porą jesienną 1 zimową

wszelkie nowości
tak w wełnie jak i jedwabiach.

Ceny możliwie najtańsze.
Próby wysyłam na żądanie.
Szwalnia moja przyjmuje do roboty suknie i wierzchy 
na futra tak z swego jak i z obcego materyału.

Krój dogodny. (433)

dawniój F. Wolkowitz 
Poznań, Szeroka ulica nr.

jedyna w Księstwie od 108 lat Istniejąca

fabryka i skład

wyrobów cynowych
poleca po nader umiarkowanych cenach krzyże, lichtarze, 
wizerunki, lawaterze, tacki do chrztu i do ofiary, ampułk 
i t. d. jako też miarki do wódek i do octu, formy do lodów, 
bańki do nóg, sikawki, marki do wybierania perek i wszel­
kie w zakres ten wchodzące przedmioty. (307)

Wszelkie reperacye oraz i reperacye wag wykonuje 
spiesznie i tanio.
_____ Stare metale skupuję i płacę najwyższe ceny.

separatorów
ręcznych, maneżowych i parowych jest dotąd w użyciu.

Niezrównane pod względem fankeyonowania 
i bezpieczeństwa. Potrzebują mało siły popę­
dowej.

Dostarczam z Bergedorf:
Alfa Baby separator 125 Itr. na godzinę za 370 M.
Alfa B. ręczny 250—300 „ „ „ » 620 „
Ponny Alfa separator 500 „ „ „ „ 750 „
Alfa separator I 800 „ „ „ „ 950 „
Alfa separator II. 1500 „ „ „ 1250 „
Alła separ. I. z par. turbiną 800 „ „ „ „ 1350 „
Alfa separ. II. „ „ 1500 „ „ „ 1650 „

Wszelkich maszyn, naczyń oraz części uzu­
pełniających dostarczam po cenach fabrycznych.

Podejmuję się dostawy i urządzania kompletnych mle­
czarni, dając zupełną gwarancyą. Planami i kosztory­
sami chętnie służę. (700)

Na życz, mogę przybyć osobiście w celu porozumienia się.
Zamówienia proszę przesyłać pod adresem

zastępca bergedorfskiéj fabryki żelaza,
w Poznaniu, ul. Wiktoryi 15. I p.

Za redakcją odpowiedzialny Masław Zmorski z Poznania. — Nakidem i czcionkami Drukarni Kuryera Poznańskiego.

sprzętu 
1892 — 93

tylko
czystego smaku.

Herbatą rosyjską po 3 do 8 M..
Herbatą chińską po 2 do 6 M., 
Herbaciane prnsze po 2 i 3 M. 
j t. biszkopciki, ram, arak, 
wanilią i cukier, poleca

Apolinary Kloskowski
Bydgoszcz. <889)

Próbki bezpłatnie. Wysyłki franko.

Urzędnik gosp.,
Górnoślązak, pragnie nabyć 
na własność mniejszą samo­
dzielną majętuość, o ile mo­
żności we wsi z kościołem ka­
tolickim, do której zakupna 
wystarczyłoby mniej więcej 
300J0 marek. Łaskawe oferty 
proszę przesłać do Ekspedy- 
cyi Knryera Poznań­
skie go snb S. O. 72A-.

Futro męzkie
z nowemi skons., wyłogami w bardzo 
dobrym stanie lekkie do noszenia 
tanio do sprzed. Poznań, Wiedeńska

| ul. Nr. 3. I. piętro na lewo. (717) 

Potrzebny zaraz (713)

nauczyciel domowy
na 600 marek pensyi.

It. Koczorowski.
Wilhelmowski plac 10.

Do fryzowania
na bale, wesoła i wieczorki w domu 
i poza domem poleca się (698)
Julia Rrautschek

dawniój Katsch, 
plac Wilhelmowski nr. 6, w podw. 

na prawo.

Koneei,t

na sali Lamberta
w czwartek d. 17 listopada

wieczorem o godz. 7ł/a- 
Bilety po 4 i 1 Mrk. u pp.

Ed. Bote <£• G. Bocie.
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